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Na bałkańskim półwyspie przygotowują 
się zmiany, któryoh rezultat, z czasem może 
być bardzo ważny W yraźne dotychczas stano­
wisko Bałgaryi, jako kraju oddanego Turoyi, 
a patrząoego na Rosyą z  wielką podejrzliwością, 
stało się z ustąpieniem St&mbnłowa bardzo za- 
gadkowem. Dotyohozas jeszcze nie wiadomo, 
czy ostatnia zmiana rządu w bofii wynikła 
wyłącznie z powodów wewnętrznych, czy fcsAża 
z jakiejś potrzeby zbliżenia się do Rosyi. Nie 
brak zapewnień, źe książę Ferdynand po osta­
tnich ślubnych uroezyft łśoiaoh w Koburgu 0 - 
trzymał ze sfer dynastycznych zachętę do szu­
kania w Petersburgu poparcia jego własnych 
interesów, polegających na uznaniu przez mo» 
carstwa jego władzy i nu utrwaleniu jego dy 
lifestyi, ozego dotąd ani mądrość Stambułowa, 
sni życzliwość Porty i łaskawa uprzejmość ligi 
pokojowej dać mu nie mogła, chociaż na to 
cierpliwie siedm lat czekał. Jeśli książę rze- ™iouo o tem, ża król Aleksander rzemiennym

złudzeniem, to przecież może się stać rzeczy­
wistością, skoro już Bałgarya weszła na tory 
odmienne od poprzednich. Trzeba jej pokazać, 
na jakie naraża się straty, trzeba ją  ostrzedz. 
I  oto rozpoczęły się rokowania Porty z rządem 
rumuńskim o utworzenie biskupich katedr ru­
muńskich w Maoedonii, w tym  kraju, który 
Bałgftrya uważa za swe dziedzictwo. Są tam 
Kuco-Wałaohowie, zamieszkujący góry Rodop- 
skfo, a pokrewni językiem r pochodzeniem R u ­
munom. W ytworzyć z nich nowy, świadomy 
siebie naród, który dotąd, przez niechęć do 
Tatków, dawał się bałgaryzować, a teraz, 
otrzymawszy narodową hierarchię cerkiewną 
i narodowe szkoły, począłby się sobą, — toć 
jest i pewne zabezpieczenie T u rc ji od nowej 
am putacji i kara dla Bałgaryi za jej zmien­
ność. Rokowania rozpoczęte z Bukaresztem je­
szcze nie stanowią samej rzeczy; mogą one być 
zerwane, jeśli rząd sofijski zapewni, że po da­
wnemu trw a przy Turoyi, a o Rosyi nie myśli. 
Więc dlatego właśnie jakby hu przestrodze, 
doniesiono z Konstantynopola o tych rokowa­
niach, lubo Porta zwykle nie rozgłasza swych 
zamiarów.

Jest i druga taka, a jeascza silniejsza 
przestroga. Ja k  zachodnia część Macedonii 
może być dziedzictwom Bałgaryi lub też sa­
moistną filią Rumunii, tak do jej części wscho­
dniej równie słaszne, ozy równie niesłuszne 
prawa roszczą Bcłgary* i Serbia. Dotychczas 
Porta uwzględniała życzenia bułgarskie, od­
trącał 1 serbskie tak co do szkół, jak  hierarchii 
cerkiewnej. Teraz Porta daja do zrozumienia, 
śe bardzo łatwo może nastąpić radykalna zmia­
na i to niebawem, podczas pobytu króla 
serbskiego w gośoinie u sułtana. Z iaw na mó

czywiśoie zamierzył lepiej usposobić d 'a  siebie 
R-syę, to musiał zacząć od usunięcia Stambu­
łów*, co mógł uczynić tem łatwiej, że i we­
wnątrz kraju sprawiał tem wielu ludziom miłą 
niespodziankę. Teraz z żoną odbywa on po 
dióż po swem państwie i na każdym kroku 
zbiera dowody zadowoluienia ludaośoi z cfoko- 
n*uel z lniany rządu. St^mbułowowska Swoboda 
atfzymuje, te  wielką w tem rolę odgrywają 
ruble, których — jak mówi — tyle się teraz 
Błinnoiy i0 w Bałgaryi, iż możaaby sądzić, ża 
to je^t m o n e t a  obiegowa w kraju. W każdym 
razie, jeśli książę usunął Stambułowa ze wzglę­
du n* swe dynasfcyozae interes*, to jednocze­
śni®i zwiększył swą popularność. Domniemanie, 
że ■o&łgarya pod rozpiętymi żaglami popłynie 
kd Rosy,, jest jednak dotąd tylko cieniom, ty l­
ko poczuciem, bo żadne fakta nie stwierdzają 
tego, przypuszczenia. W ielka życzliwość, którą 
rosyjska prasa zaczęła okazywać księciu, może

E'is t  także tylko na-tępstwem nadziei, a nie ja- 
iohś ponfayoh przyrzeczeń. W prawdzie Nowo- 

je  U rewia podało rozmowę swego koresponden­
ta ź p. Naczowiozem, który  mówił, że „wszy- 
skiego 00 Stambułów uozynił niepodobna odra­
za Pr«erobió, ale niebawem odbędą się sap*łaie 
^oine wybory do sobrtnia, które zaraz zama- 
ńjffłtuje niewygasłą wdzięczność, przywiąza­
nie i solidarność Bułgaryi z wielkim oswobo- 
diioi.-leiau, — ale czy to raprafrdę mówił p. 
N*ezowie2, tego tak samo nie wiemy, jak i 
teg°i o ile ten am bitny a zazdroszczący Stam- 
buło^owi człowiek wiernie oddaje myśl nowego 
gabinetu. Bądź co bądź jednak, przewrót rzą­
dowy w Botu sprawił takie wrażenie, źe Buł- 
g*ry& zwraca erę ku Rosyi) a ozy to wrażenie 
j0st mylne, czy trafne, w każdym razie ono 
jest 1 musi zatem wywoływać odpowiednie od­
ruchy, które już widzimy na bałkańskim

. półwyepie.
A więo uajpieiw Taroya. Dotychczas iniaia 

oii* y? Buigaryi doskonała przedmurze cd Ro- 
syi i .potrzebowała 3i§ troszozyó tylko o swe 
cieśniny. Mogła liczyć na to, ża stutysięczna 
fcl-iflia bułgarska stanie w razie wojuy po jej 
gtrenie. Tymczasem, jeśii księstwo przejdzie po i 
rosyjskie skrzydło, to stanie się wbrew odwro­
tnie i to do takiego stopnia, jak  gdyby awan­
garda rosyjska już stała w  Fiiipopolu. Moźa to 
aj .daeiiic., tle  może i n ie ; jeśli jeszcze jest
103
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dyszlem wyruszy w długą podróż po dworach, 
zwiedzi Petersburg, Barlin, Wiedeń, posunie 
się jeszcze dalej na zachód, ale kiedy to na­
stąpi, o tem n ik t nie wiedział. Tymczasem 
po zmianie rządu w Sofii, odr&su w Belgra­
dzie dojrzał projekt królewskiej podróży — 
nie do Earopy, lecz nad Bosfor. Widocznie 
Serbia chce w uczuciach i rachunkach sułtana 
isająć eię miejsoe, z którego już się usuwa lub 
usunąć może Bałgarya. A ledwo król Aleksan­
der zapowiedział swą wizytę, w net sułtan 0 - 
kaz&ł, jak rad go widzieć i jak ceni ten do­
wód przyjaźni. Podróż królewska zacznie się 
w  sobotę. Więo na granicy serbskiej powita 
króla groso wysokich dostojników, umyślnie 
wysłanych ze Stambułu. Oai będą mu towa­
rzyszyli aż do Bosforu. W zdłuż całej Mace­
donii, na wszystkich atsoyaoh kolejowych, 
będą uroczysto przyjęcia, w których wezmą 
udział przedstawiciele ludności i duchowień­
stwo prawosławne. Jeden taki przejazd króla 
serbskiego przez Macedonię więoei tam dla 
serbskości zrobi, niż wszystkie macedońskie 
komitety, urzędujące w Sofii, robią dla buł- 
garstwa. W  Salonice czeka na króla yacht 
suitański, a oprócz tego dwa wojenne s ta t­
ki, które będą mu towarzyszyły w morskiej 
podróży. W samym Stambule wojsko i fleta 
oddadzą królowi honory, poczam sułtan powi­
ta go w przystani swego pałacu i sam za­
prowadzi go do pawilonu w parku Ysldis- 
Kiosku. Opróoz tego pawilonu, - oddany będzie 
do dyspozycyi króla jeszcze jeden p a łac , co 
wedle wschodniej etykiety jest dowodem 
wielkiego poważania. Całe to przyjęcie, od 
początku do końca tak  ostentacyjnie życzli­
we, musi być ostrzeżeniem dla rządu buł­
garskiego, że w pościgu za przyjaźnią rosyj­
ską i jej zawoduemi skutkami, łatwo utraoi 
to, co turecka przyjrźń już d&ła B ałgaryi 
i 00 odtąd może się stać udziałem Serbii.

Dotąd są to jedynie ostrzeżenia, bo i sta­
nowisko rządu sofijskiego jest niejasne. Afo 
z ty oh przestróg widać, jak się rzeczy poczaą

carat dąży do zaborów nawe'; po trupach przy­
jaciół, a Turoya stara się tylko życie zacho­
wać Dlatego sądzimy, że przestrogi tureokia 
powstrzymają awanse gabinetu Stoiłowa-Naczo- 
wioza fen Rosyi, jeśli naturalnie są te awanse 
naprawdę a nie tylko ioh złudne pozory.

W ęgierska izba magnatów przeprowadził* 
w poniedziałek bardzo krótką dyskusyę nad 
projektem ślubów cywilnych. W łjśoiwie woali 
nawet nie mówiono o samym projekcie, jeno o 
tem, czy Cesarz chce tej reformy, ozy też za j­
muje stanowisko zup in ie  obiektywne. Hr. Ke- 
gliyich dowodził, że skoro wrócił i do steru to 
mlnisteryum, które dwukrotnie w izbie posel­
skiej przeprowadziło projekt, to oczywiście K >  
rona jest za reformą. Hr. Z i oby był przeciwne­
go zdania, gdyż podług niego, sytuaoya był* 
taka, że żadne iane ministerytim powstać nia 
mogło- Obaj ci paaowie zakońozyli swe mowy 
propozycją, aby samą rozpcawę nad projektem 
odłożyć do czwartku. Zgodził się na to m ini­
ster sprawiedliwości Szilagyi i tak  też izba 
uchwaliła. Widocznie tedy poufne rokowania 
rządu z opozycją nie są ieszcze skończone.

Pierwszy polski dziekan w Ameryce.
Bardzo pomyślną otrzymaliśmy dziś wia­

domość z  A m eryki: — oto kuądz Biskup w 
Bufialo zamianował jednego z polskich k iięży 
dziekanem wyłącznie dla polskich parafii. P ierw ­
szy krok został zatem już zrobiony, a gdy się 
tsn  eksperyment powiedzie, to może doczeka­
my się i polskiego Biikupa. Ku*renda obwie­
szczająca wiernych o tej nomina. yi, ogłoszona 
po polsku i przybita dziś we wszystkich pol­
skich kośoiołaoh Ameryki, opiewa jak nattępuje: 

PAŁAC BISK U PI 
1025 D e l e v a r e  A v e n a e ,

Baffalo, N. Y.
Po długiem i dojrzałem rozważaniu w ce­

lu utrzym ania jedności, pokoju i tożsamości 
dyscypliny pomiędzy Naszymi polskimi księżmi 
i ludem, jako też i w celu pomagania Nam we 
wszyskiem 00 potrzebne i korzystne dla liczne­
go Naszego polskiego ludu, postanowiliśmy za­
mianować ks. J . Pit&ssa Diiekanam, obdarza­
jąc O-o, za jego dłngą i pomyślną pracę nad

ono z biegiem cza^-u, jak zmieni! się Londyn 1 
towarzystwo angielskie. Dawne wyścigi np. zwła­
szcza iłynny bieg w Epsom, zwany kró tio  „Der- 
by“ rmał niemal ceohy święta i nie bez słu­
szności porównywał ja lord Palmerston do i- 
grzysk olimpijskioh. Dziś znaczenie jego stra­
ciło na głębokośoi, zyskało za to na powszech- 
nem zainteresowaniu. Podobnież oi, co z ksią­
żek z przed .Idlkudzieiięoiu lub kilkunastu na­
wet lat tworzą sobie wyobrażenie o Londynie 
1 o Anglikach bardzoby się zdziwili ujrzawszy 
je obecnie. Całe dzielnice Londynu, pełae cia­
snych brudnych uliozsk znanych z sensacyj­
nych powieści i opisów podróżniczych zburzo­
no, na ich miejscu poprowadzono szerokie ulice, 
powstały gmachy zdobne w różnobarwne moza­
iki, kryształowe szyby i kraty w ornamenta po- 
wygicane, zbadowano wiele wybornyoh hoteli, 
która w ozasie od maja do sierpnia za oełnia 
arystokracja oałego świata.

Co do towarzystwa angielskiego, zyskało 
wiele na blasku, ożywieniu ruchliwości. Opróoz 
wyścigów, ćwiczeń, wspaniałych obiadów w y­
dawanych w ciąga t. zw. „sezonu", liozns i do­
bre wystawy obrazów, taatra dające przedstawia 
w języku włoskim, franou:kim, angielskim, to 
główne środki rozrywki.

Sport naturalnie, jak się rzekło, zajmuje 
pierwsze miejsce, a zamiłowanie to udziela się 
także szerokiej publioznośji. I  tak  n. p. na te ­
goroczne „Derby“ do Epsom zwiozły pociągi 
kolejowe przeszło pół miliona widzów mimo 
dnia pochmurnego grożącego deszczem, który 
lunął wreszcie wieczorem już po rozegraniu się 
walki. Go prawda, tegoroczna „Derby" miało 
niezwykłą siłę atrakcyjną. Najlepszym koniem 
z zapisanych do tego biegu był „Ladas" an­
gielskiego premiera lorda Roseberryego, a tra- 
dyoya dotychczas się otrzymywała, że żaden 
koń należący do premiera nie wygrał „Der- 
by“ „Ladas“ przełamał ten przesąd bez wysił­
ku wyprzadzająo u mety swego rywala „Matok- 
boxa “lorda Aling;ona. Członkowie rodziny kró­
lewskiej z żółtymi kwiatami u boku (barwa 
Roieberyego) pierwsi złożyli życzenia lordowi, 
który mimo pozoraeg) spokoju był blady i aż 
drżał ze wzruszenia. Zwycięstwo „Ladasa" do­
wodzi, że lord Roseberry umie być bardzo u-

rozszerzeniem polskiego kościoła w Naszej dy- i partym . Jeszcze będąc uczniem uniwersytetu, 
ecazyi, tym  tytułem  i prawami tej wysokiej ? zapaliwszy się bardzo do wyścigów, kupił so- 
godnośoi. ’ , bie konia, nazwał go „La lasem", przegrał fa-

Niniajszem więo od dnia dzisiejszego upo- 1 talnie, * wynik byl bardzo dla niego przykry, 
wftżuiamy Księdza Dziekana J . Pilasss, Probosz-1 bo zainteresowanie się sportem spowodowało 
cza kościoła ś* . Stanisława B. i M. w Baffalo, j opuszozeme się w naukaoh 1 celujący do tego 
do objęoia czynności, odpowiedzialności • i  do j ozgsu uczeń pozostał w tyfo po za innymi. Z.a 
w yptłniania wszystkich praw „ Yicarii Foraneia j z nadwyżką nadrobił Roseberry to opóźnienie,
d!& polskich kośoioiow d^eoezyi buffaloskiaj 1 
polaocmy Go wszystkim polskim księżom i 
wiernym Polakom tej dyeoesyi, i żądamy, aby 
dokument niniejszy był odozytany w języka 
polskim we wszystkioh Naszych kościołach pol­
skich. mając nadzieję, że stanie się to dalszym 
zadatkiem siły, jedności i zgody pomiędzy li- 
oznym Naszym polskim ludsm.

My zaś w najbliższym 1 stosownym cza­
sie zwołamy Naizyoh po's'doh księży i porozu­
miemy się 00 do przepisów, potrzebnych w ta ­
kich okolicznościach, w któryoh się Nasi poi

wskazuje obecne stanowisko jego, a ża i w spor­
cie uparł eię postawić na swojem, dowodzi to, 
że najlepszego konia ze swej stajni, przez któ­
rego zamierzył sięgnąć po najwyższe w Anglii 
zwycięstwo wyścigowe, nazwał tak s&mo jak 
owego niefortunnego rumaka. Z  takim uporem 
nie dziw, że lord Roseberry pokonywa trudno­
ści, stojące w poprzek jego ambitnym zamia­
rom. Bo tyoh ambioyi sporo się w sercu jego 
mieści i wiedzą o tem wszysoy, teraz n- p. u- 
pareie się utrzymuje pogłoska, że lord Rose­
berry ma zamiar sięgnąć po rękę księżniczki

scy kat-dioy znajdują w tym naszym ukocha- ‘ z domu królewskiego. Jeżeli to prawda, w ta-
nym kraju.

Dano to Buffalo, dnia 29 Maja 1894 r.
S. Y . RYAN.

Biskup Buffaloski.

kim razie, kto wie, ozy przy swym uporze o 
beony premier i tego nie osiągnie! 

j Z życia sportowego treśoi zaczerpnął do 
najnowszej swej powieści „Esther W aters" 
przewódzoa angielskioh realistów p. Jerzy  
Moore, a raczej z zaułków sportowych, przed­
stawia bowiem w tej powieśoi zgubną epide­
mię zakładów wyścigowych wśród służąoych 
Jerzy  Moore należał do gorliwych wielbicieli 
Zoli, później jednakże zdawało się, źe w po-

KO EESPO NDENCYE.
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Jesteśmy w pełni sezonu. Gałę „towarzy­
stwo" angielskie, tylokrotnie wyśmiewane d l a , , ( „ . . .
wrzokomych dziwactw przez pisarzy rozmai-1 wieściach swych oddala się od tego kierunku, 
tych narodów, mimoto najwykwitniejsze może i jednak „Esthar W kters“ jest dowodem, że to

„ . „ . . . . n a  świecie, oddaje się z zapałem spor bo- ; było tylko pozorem. Powieść Moora nie ma
układić na bałkańskim półwyspie, jeśli Bułga- wym zabawom. Zamiłowanie sportu 'w  ostatnich ! żadnej niemoralnej wprawdzie teadenoyi, ale
rya przaohyli się Rosyi. Będzie prosta zmia- j latach wzmogło się jeszcze, zateozyło szersze ] znać w niej dziwne upodobanie w brzydocie,
na miejsc: Serbia lgnęła do Roayi, bo Bałga- j kręgi, wciągnęło nawet w swój obręb panie, j Nigdy jeszcze kuchnia i stajnia nie były od- 
rys do Turoyi — stanie się wręcz odwrotnie, które już ni etyl ko entuzyazmują się dla wyśoi- j maiowaue tak jaskrawo i w U k niepoohle- 
a kto na tem wyjdzie lepiej, na to odpowiedź j gówjkounyoh, nie oorasczęściej oddają się ówicse- j bnyoh barwach. Zapewne we Franoyi uzna- 
zuajduje się w mtaney&oh Petersburga i Porty : n 'oin atl&tyozaym. Jednbk zmieniło się bardzo noby tę książkę za zupełnie przyzwoitą, ale 00

innego we Acglii, Ta spotkał powieść Moora 
bardzo dotkliwy ostracyzm. Albowiem firma 
Smith and Sons, która ma monopol na sprze­
dawanie książek po dworoach, wykreśliła ją ze 
swego katalogu, jako niemoralną.

Giadatone, jak wiadomo, przeszedł nieda­
wno operaoyę oka. Zdjęcie katarakty  powio­
dło się, lekarze są zupełnie zadowolnieni z 
przebiegu rekonwalescencji, ale zakazali pa- 
1 y&ntowi swemu przez cały jeszcze miesiąc 
czytać lub w ogóle patrzeć wiele. Gladstone 
więc cały dzień musi siedzieć spokojnie z 0- 
ozami zamkniętemi i przysłonięsemi jeszoze 
ozarnemi okularami. Dia rozerwania go przy­
jaciele czytają mu głcśao. Systematycznie 
mieniają się oni i podają GIadstone’owi dość 
rozmaitą rozrywkę dachową. Niedawno n. p. 
pewna lady odczytała mu całą nowelę. Potem 
przyszedł podsekretarz stanu sir Russel. Na je­
go pytanie, co ma czytać, odpowiedział Glad­
stone: „Przeczytaj mi drugą księgę Eueidy".
Rassel przeczytał 600 wierszy, a sttrzeo prze­
rywał mu czytanie, aby z pamięci dalej 
mówić, albo komentować ustępy. Drujga księ­
ga Eueidy stanowi dla Giadstoua pamiątkę, z 
niej bowiem czerpał obficie cytaty w walkaoh 
swych z Disraelem. Czyż to nie piękny obraz 
tego starca, krzepiącego się w ozystem źródle 
fan taz ji ?

Bo też naród angielski, mimo całego swe­
go rozmiłowania się w bogactw ach, ma prze­
cież daż > w sobie fant&sfcyozuości, która się 
u tw et w jego projektach przedsiębiorozyoh 
odbija.

Dażo n. p. mówią i piszą w tych ozasaoh 
o fantastycznym projekoie sir E iw arda  Reed’a 
połączenia Anglii z Franoyą drogą żelazną, na 
dnie morskiem umieszczoną, — o projekoie nie 
nowym, a tak fantastycznym, że wygląda na 
żart. Zdaniem jego, skoro się raz uzua, iż w 
interesie cyw ilizacji jest połądanem  przy­
śpieszenie i ułatwienie komanikaoyi pomiędzy 
Francyą & Anglią, nie znajdzie się lepszego 
ha temu środka, jak położenia na duie mor­
skiem i nie przedscawiająoem żadnych tra- 
dnośoi topograficznych , wielkiego cylindra, 
przez który pociągi przejeżdżać mogą. Wenty- 
koya tego oylind -a, zabezpieczenie go prze­
ciwko naciskowi i fluktaaoyi morza, ma być 
rzeczą do uskutecznienia łatwą. A jażsli do tej 
kolsi, zamiast pary, użyje się elektryczności, 
to jeszcze łatwiej będzie przedsięwzięcie w y­
konać. Zapewne. Ale niechże kto zbuduje taki 
cylinder, któregoby masa wody nie zgniotła. 
Skoro owa fantaityozuośó w pomysłach techni­
cznych nieraz potrąci o poeayę, to w rozmai­
tych pomysłach towarzyskich ezę*to nie bez 
słuszności robi n nas wrażenie dziwactwa. Oto 
obecnie w Pall-Mail-Gazette jakiś p. Knoll po­
daje wynaleziony prsez siebie nowy środek 
dla ochronienia żon od wiarołomstwa mężozyen. 
Autor proponuje, aby zamiast obrączek, stano­
wiących łatw y do usunięcia dow ód. iż się ślu­
bowało w iarę, wypalano przy zawieraniu 
zwiącków małżeńskioh obu stronom na trzecim 
palau lewej ręki znak w kształoie obrączki. 
Osoby niezamężne i ludzie nieżonaci, którzy by 
pozwolili sobie na podobne tatuowanie, mają 
być barani sądownie. Wdowom i wdowcom 
wypalanoby gwiazdki nad obrączką, rozwiedzani 
mieliby przerzynającą ją w poprzak kreskę. 
Operacji tatuowania dokonywałby rzeczo­
znawca w urzędzie cywilnym. P. Kaolly 
wzywa wszystkioh tyoh, którym projekt je ­
go do serca przypadnie, aby utworzyli związek 
propagacyjny.

KNAJPIADA.
Swoją drogą, pomimo pokory, szozęśliwy 

ten, kto ma silne łokcie, bo bliźniego potrzeba 
łokciami temi dla swej własnej korzyśoi na 
bok usunąć.

Nareszcie po godzinie, dwóch, trzeoh, a i 
pięciu nawet, to zależy od tego, ozy się ma 
„wenę" ozy „pecha", stajesz przed obliczem te ­
go, kiórego doktorzy, nie mogąc ukamienować, 
otoozyli wieńcem, jako apostołowie.

Ś W I A T Y  P T A K
POWIEŚĆ HISTORYCZNA.

(Ciąg dalozy).

B y ła  to myśl dzikiego tryumfu, i słow a 
kaPtana, któie powinny były jd przesdrzedz o 

że jej zamiary zostały zbadane i że wiel- 
)Će niebezpieczeństwo jej grozi, trafiły na nią w  ta- 
łćej chwili, że widok gniewnego starca w y d a ł jej 

dziwnie śmiesznym. Zaśm iała  się tedy jemu 
w oczy, bezczelnie, w y zyw a jąc o  i tym śmiechem 
vV2rnogła jeszcze jego oburzenie.

Z aw o ła ł  w  najwyższem uniesieniu:
Śmiej się, gadzino, odpłacająca się nienawi-

za łaski bez liku, których doznałaś bez zasłu- 
vl \  Śmiej się w  zaślepieniu tw ojem , a nie domy- 
śiaj się tego, że przejrzano twoje zamiary, że śle- 
dz°no twoje kroki, że podsłuchano twoje roztno- 
wy 1 że dłoń karząca już została wyciągnięta nad 
t°bą. Śmiej się! tak lepiej, bo gdybyś spokorniała, 
gdybyś w  skrusze i w e  łzach padła przedemną 
fia kolana, wyznała  wszystkie grzechy twoje i w y ­
jawiła twoich wspólników, gotowi ludzie mieć iń 
t°ść nad twoją młodością, a sprawiedliwość żąda,, 
abyś skonała pośród powolnych a najsroższyć.' '* 
Ratuszy.

Nie powiem, żeby się Elpinoe przelękła, sły- 
sżąc te słow a, bo lęk był obcy jej dzikiej naturze,

ale śmiech zam arł przecie na jej uściećh, w y g lą ­
dało bowiem aż nadto wyraźnie z tych słów, że 
ludzie wiedzą o jej zamiarach, że rzecz nie koń­
czy się na samych domysłach niejasnych, że Egip- 
cyanie nabyli szczegółowych wiadomości i d o w o ­
dów praw ie tego, że spiskowała na ich zgubę. 
W ydało  jej się, że s łow a Har-Menkego mogą być 
dla niej tylko przepowiednią rychłego uwięzienia 
i tortur śledztwa, zadawanego niewolnikom. Ciało 
jej zadrzało mimowoli na myśl o powrozach, 
o gorącym  o łow iu , o gwoździach wbijanych pod 
paznokcie, o kole i o innych okrutnych środkach,

że w ierny T o k o  szedł za nią, tak jak ogar za śla­
dem ściganej zwierzyny. T y lko , że T oko  nie od­
w aży ł  się wejść między żołnierzy i że przyczaił 
się u wejścia ceglanego budynku, poza którego 
bram ą Elpinoe znikła.

ROZDZIAŁ XV.

A b i b a a l  t rop i ony.
Abibaal szedł do Hanny pow ołany  przez nią 

na osobną rozmowę. Zdziwiło go to niemało, że 
jego Hanna w o ła ła , bo zaniechała była z nim

z tego, że unikając spotkania, wzm oże podejrzenia 
i zatwierdzi zgubne dla siebie dom ysły  i postano­
w ił tak poprowadzić rozm owę, aby jego nie zba­
dano, aby sam zbadał Hannę i nabył pewności 
co do tego, o ile jego knowania byty rozpoznane.

Zastał H annę, spoczywającą jak zwykle na 
łożu, na świeżem powietrzu, w  ganku wznoszą­
cym się na pierwszem piętrze pałacu Amenemhy. 
Dzień był śliczny, błękitne niebo zaglądało pod 
arkady ganku i widać było bujną zieloność ogro­
du ; nie było ani gorąco ani z im n o , wietrzyk chło­
dny ow iew ał żonę Amenemhy, a niewolnica sie­
dząca przy niej na ziemi, odganiała muchy w a-

wszelkich rozm ów  od czasu, jak się przed nią 
za pom ocą których w yd o b yw an o  wyznania mimo- j w y g ad a ł  niebacznie, niezupełnie wyraźnie, a je- , r ._ ,
wolne. Zrozumiała, że nie może czasu tracić i że I dnak zupełnie zrozumiale, ze sw oją  chęcią poślu- ‘ chlarzem z piór strusich. Hanna wskazała szafa-
powinna z domu Amenemhy co rychlej uchodzić, ] bienia Hesz-Akery. Wiedział, że w yp ad ł był z jej \ rzowi krzesło, na którem siadł, oddaw szy jej
póki jej ludzie wolności nie zagrodzą. O dw róciła  { łaski i nie mógł zrozumieć po co by go w o ła ła ?  | w p ierw  przynależny pokłon, a me odpraw iła  wcale
się tedy milcząc od Har-Menkego i odeszła. P o w staw ała  w  nim czasem nierozsądna nadzieja, j niewolnicy, bo chociaż miała rozmawiać o taje-

Spędzala ostatnie chwile w  domu niewoli. że skoro zamiar w ydania  Hesz-Akery za Setiego f mnicach, miała rozm awiać po hebrajsku, a zatem
Nie żegnała się wcale ze znienawidzonemi ściana­
mi, przebiegała jednak korytarze w nadziei, że 
spotka gdzieś Abibaala, bo czuła, że trzeba było 
jego przestrzedz o tem, że ich spisek wyśledzono. 
Spotkała go u wejścia komnat Hanny, zbliżyła się 
do niego i szepnęła mu do ucha : 1

—  Przy sadzawce czatują szpiegi. T u  w  domu 
wiedzą wszystko Egipcyanie. Idę do koszar G re ­
ków, aby ztamtąd nie wrócić. Przyjdź tam. R o z ­
mówię się z tobą.

T y le  słów rzekła i pobiegła d a le j ; w ybiegła  
z komnat, przeszła przez pałacow ą bram ę i po­
dążyła lekkim krokiem przez ogrody b o gó w  ku 
koszarom swoich rodaków, a nie dostrzegła tego,

zniszczał w  sjmsób tak nad w y raz  bolesny i upo- * językiem zupełnie niezrozumiałym dla służebnego 
karzający dla jej rodziców, w y d a ły  się jego wła- * H^ipwczecia.
sne zam ysły mniej niedorzecznemi w  oczach Han­
ny. Ale ta nadzieja w alczyła  z obaw ą o wiele 
rozsądniejszą tego, że Hanna, domyślająca się ja­
kiejś cząstki jego zam iarów , chce jego w y ś le d z ić  
i wypytać . T eraz  nadzieja rozw iała  się ze wszyst

dziewczęcia.
Hanna zagaiła rzecz m ó w iąc :

—  W iesz o tem, Abibaalu, że wzbudziłeś moją 
niechęć ro z m o w ą , którą miałeś ze mną jeszcze 
w  jesieni w  Sui. D um a moja i am bieya matki 
oburzyły  się, kiedy daw ałeś myśl, abym  moją cór-

kiem, po przestrodze danej przez Elpinoę, a trwo-  ̂ kę Hesz-Akerę w y d a ła  za Hebrajczyka. Przytacza 
ga wzm ogła się niezmiernie, A bibaal zbladł śmier- j leś potrzebę wzm ożenia sił naszego narodu , a ja 
teinie, kolana uderzyły  o siebie, pięści© ściskały , się dopatryw ałam  w  słowach twoich nie czego 
i otwierały się bezwładnie. Przez jakiś czas stał innego, tylko chęci własnego w yw yższen ia  się 
zuchwały szafarz przed drzwiami swojej pani nie
śmiejąc przekroczyć jej progu. Ale męstwo w r ó ­
ciło po chwili, zdał sobie w zupełności sprawę

przez poślubienie Hesz-Akery.

(Gi%g dalszy nast%pi),
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Ks. Kneipp rsie mógł zdawna już podołać 
zadaniu wysłuchania tys^ąoznyoh dłngioh hi- 
storyj, skarg i jęków tyoh, co o radę prosić 
przychodzili. W iadoma rzecz, źe ksżdy chory 
tak  ]ak o f  młynarz Juhi „od początku® wszyst­
kie przyczyny i najdrobniejsze szczegóły swych 
dolegliwości wylicnać. Ztąd owe dwie godziny 
dziennie, kióre Kneipp chorym poświęcić mc- 
ie , nie wystarczały na dziesiątki pacyentów 
nawet, a były Ich setki. Teraz więc, zanim 8’ę 
chory stawi w obecności samegc „światła®, 
musi poprzednio odbyć konjn lttcyę u jednego z 
adeptów, ten spisuje na kartce dyagnozę, i z mą 
jeżeli łokcie dobre, a cierpliwoś5 i wytrwałość 
nie zna granic, std,wi* się chory przed Kneip­
pem. Kneipp c z y *  dyagaczę i mówi to co i 
Wolf.

— Jednego dnia polanie pleców i kolan, dru­
giego dnia deptanie po wodzie i polanie bio­
der, proszek z kości lub jałowca, rosa — me 
oszuszać się itd.

I  tyle się Kneippa widziało.
W oushcfen na płaszczyźnie bezleśnej ani 

powietrz;m, ani widokami nis pociąga nikogo.
Trudność zdobycia mieszkaj ,ia i przyzwoi­

tego pożywieniu sprawia, Ż9 choć dotąd, jako 
do źródła, t lo n y  trm  napływały, to z szaeen 
się zmniejszą.

Ci, co nabrali doświadczenia, nis wracają 
tam, le z jadą do zakładów specyalnyoh, gdzie 
mają zapewniony ciągły dozór l«barza, pewien 
komfort, a zwłaszcza, skoro pod sklepieniem 
niebios dzień cały prawie upiłyva, dążą tam, 
gdzie moifą znaleźć rozrywkę w pięknych wi­
dokach, w wycieczkach, w zwiedzaniu miejsc 
ciekawych.

Dlatego T/aanstbin m» wielką przyszłość 
przed sobą, o ile „koaj^ada® nie upadnie, co 
jest wątpliwe.

Na każdym zakręcie drogi nowy widok 
się odsłania, a tak  niezwykle malownicze są 
te  doliny, te wąwozy, te łąki, rozrzucone jak 
tysiące mniejszych i większych dywanów pu­
szystych, że coraz (o nowy zachwyt w oczach 
widzów się maluje. Życia w ohwilaoh takich 
wydaje się pięknem i dobrem. Pecymizm, apa- 
ty«, znikają—pogoda wstępuje w duszę, ma się 
ochotę z tenu świerkami, z ptakami, ze stru ­
mieniami, z zielonością łąV, z bystrym  szumem 
Trauny nuoió po c ich u : dobrze mi na świecie, 
dobrze mi bardzo.

Tylko po cichu, bo to tak niemodnie o- 
dezwtć sitj z tern głośno. Zdawałoby się, że 
zadowolenie z życia, nawet juko zi a wis to  spo­
radyczne jest patontbm na głupotę.

Nie trzeba się więc chwalić z tein zbyt 
głośno A 'j  po oiehu, to tak  miło, ohoó raz na 
roh poRriodz’eó sobie: świat jest cudowny i do­
brze jest żyć aa nim.

Dla mieszkańców ró.rnin, przyzwyczajo­
nych do szerokiego widnokręgu, przytłaosiją- 
e y n  jest widok gór wielkich, gdy tuż u stóp 
ich zamieszkać trzeba.

Gdy te  olbrzymie wały het aż do samego 
niebf, sięgają, to i duszno i smutno czegoś i 
oho-ułoby się wybiedz r a  same szozyty, by się 
przekonać, że tam, za tą  mo-ą kolosalną i tro­
chę ponurą w swojej wspaniałości, istnieje 
jeszcze przestrzeń szeroka, otwarta, na wczę 
strony.

Ale miasteczko Traunsteia, ozy i te, cywili­
zowane i praktyczne bardzo, umieściło się za 
rzymskich qłs§.3<W isz c z ę  na stokach wzgórz 
niewielkich. Alpy dźwigają się w yewnem cd- 
dal6n’u, grzbiety ich rysują się dokładnie, tw o­
rzą 3 piramidy, «fieŹ9, kopuły i szezeibace grze­
bienie, ale o milę a nawet o dwie.

Tam za tym  wierzchołkiem Rsiohenłull 
się ukrywa, za tam tym  Cłuemsee, jezioro słynno 
za swej piękrośei; w*dió dalej szczyty W at z- 
mana wiecznym śniegiem pokryte, ? tn im B crch- 
tesgaden rajski zakątek, i Eiunigsee z tysiąca 
i jednej nocy, tajemnicze a świetimte zwieioia- 
dł 3 słońca.

Spojrzeć w d » l: śniegi m ająją pod roz­
suwającymi się obłokami, kolosy piętrzą się je­
dne nad drugimi, wspaniałe i majestatyczne.

Ale tu  ,r pobliżu co chwLa inna dolina, 
co chwila inny jar w inna kar tał ty załamuje się 
tworząc obraz za obrgzem, zawsze godny pę­
dzla Raysdalera lub Salwatora Rosy.

W ypieszczony jest kraj ten, we wszyst­
kich szczegółach wykończony, zdawałoby się, 
że ręka genialnego m istrza dekoratora, ogro­
dnika i malarza równocześnie wypielęgnowała 
z upodobaniem matki, w dziecku rozkochanej, 
każdy zakątek.

Nawet te stada bydła, te krowy wielkie, 
wzorowo utrzymane, te konie rosłe i silna o 
lśniącej oierśc’, pasące się na łąkach, zdają się 
byo tam Li ty lso  w celu ożywienia i upiększe­
nia krajobrezu.

Nawet wioski, złożone z k iliunastu  do­
mów, i kościoły rozliczne i kaplico maleńki?, 
szozyty wzgórz zdobiące, wydają się tylko na 
to rozrzucone na wyźynaon i w jarach cieni® 
stych, by oko na nich spocząć mogło z upo­
dobań e a .

Jedyna nats, rażąca w tej harmonii, to 
chłop bawarski. Najlepiej nie wyciągać go na 
rozmewę, bo ograniczony jest i na wszystko 
odpowie: nie wiem — nie znam — nie widzia­
łem — nie słyszałem.

W ięc p zwołió mu milczeć, a w trk im  ra- 
zie posłuży on także do ozdeby swego urocze­
go kra'u . Piękne jego rysy, rosła budowa, ka­
pelusz o oz romch brzegach, aksamitna kami­
zelka o złocisty-fi. guzikach, typ, tak doskonale 
i wiernie prrez Dafreggera na płótno prze­
noszony.

Ża bawar ograniczony ^eat i ciężki, o tern 
waipic nie można, gdy się go zaczepi, ale za 
to mus mieć dużo praktycznego zmysłu. Dom 
każdej oddzielnej rodziny to kamienica piętro­
wa, a nawet i dwupiętrowa o balkon; ,cn i ga­
neczkach rozlicznych, w jaśniejąoyoh czysto­
ścią cknach pelarg nije, azalie i mnóstwo kw i­
tnących reślin, firanki brnę, wszystko zda się 
wczoraj wybudowane i wyaoń zono, g im na  ol­
brzymie, zaDudowaaia gojpodarcze wzorowe.

Trudno uwierzyć, aby prosty włościanin 
zamieszkiwał takm  pełace. Co chwila w ybi-ga 
zapytanie na usta: K to t j  piękną kam ień oę 
zamierzkujo ?

— Ein Bauer — odpowiada ią — t. j chłop 
prosty.

— Ileż się w tym  wielkim d-m u rodzin 
mieści ?

— Jedna tylko, właściciel z rodziną. Oai lu­
bią przestrono mieszaać.

Ze lubiąt to me sztuka, ale że mogą, to 
sztuka.

Za to, jak oni p racu ią ! Od świtu do no­
cy, jak maszyny, ra.; nakręcono, z mechaniczną 

'7  trwałość .ą ścisłością.
Ysządzie, wszyscy

Pocsąwszy cd wyższyoh sfer jeszcze na 
dorobku, skończywszy na najniższych.

(Dokończenie uastąpij.

Z  w ystaw y
Wczoraj wieczorem, przy piękny pogo­

dzie, która zawitał* po mewuym deszczu, 
plao wystawy zaroił się od tłumów publiczno­
ści. Wszędzie było pełno ludzi. Wczoraj mo­
żna było zauważyć, jak publiczność nasza u- 
nika tyoh lokalów, Których gospodarze z po­
wodu wystawy żądają nadzwyczajnych oen za 
nedane potrawy i napój e. W  restauracy* u 
Zcglmana, u Ważnego, Ja n k o m  kiogo, Szko- 
wiona i w ko-ztowniaeh (KosthaLe) było tak 
pełno iż nie można było znaleźć wolmgo sto­
lika lob krzesła,; inne saś leetauracye znane
z drożyzny, świeoiły pustkami.*

* *Na wystawie bydła rogatego panuje ży­
wy ruch. Nadeszły już wszystkie zgło­
szone okazy bydła. Bardzo dobrze prezentu­
je się bydło włościańskie i jest dowodem, i a 
kiaj nasz w dziedzinie tego dzi*łu przemysłu 
rolnego ogromny zrobił poBtęp. Kom kye juro­
rów ruzneozęły s* ą  piacę wczoraj zrana i pra- 
oują z pełnym zapałem. W ynik ich obrad o- 
głnszory zostanie zapewne jutro.

Próba pługów misła się odbyć wczoraj 
po południu na polach odległych o 2 kilo­
m etry od placu wystawy, położonych pod 
Zaorzą. Z powodu ulewnego deszczu, któpy 
spadł około godziny drugiej, musiono ją przer­
wać i odłożyć do piątku do godziny 8 ranc , 
Wczoraj wobeo koruńyj, której przewodniczył 
prezes oddziału lwowskiego Towarzyst sra go­
spodarskiego p. Wiesiołowski, poddano próbie 
tylko 10 pługów tak  zdanych  samochodów. 
Wielkie pochwały wszystkich członków korni- 
3yi uzyskał pług źeiezm j koastrakayi pomysłu 
inźynie5-* p. Paranowskiego z Podhajeci. Pług 
ten as'uano za odpowiedni do polecenia wło­
ścianom z powodu łpgo lekkości i taniości. 
Próba innych pługów odbędzie sie w piątek 
i po jej ukończeniu zapadną ostateczne wyroki 
komisy i.

* *
Krokodyl, którego p. Kohosińnki, przed­

siębiorca polsko-ametyk ińskiago saloona przy­
w o z i z Ameryki, uległ naszemu k lin u to -i 
i padł osegdaj. P. Kokosiński p^darow-ł go 
muzeum zjolcg'oznbm ’1 naszego uniwersytetu-

W y ś c ig i  w e  L w o w ie ,
(Dzień rrzeci).

Uwerturę do wczorajszych wyśoigów ode­
grały grzmoty z towaizyszenietn szumu ulew­
nego deszczu. Ale na pół g idziuy  przed roz­
poczęciem się biegów zupełnie się wypogodziło, 
zajaśniało złote słońce, zrobiło się w powiofcrzu 
cicho, spokojnie, a nawet gorąco. To też roje 
całe -ubliezuośoi zapełniły trybuny i parter.

Rozpoczęto od jazdy panów o nagrodę 
Jockey Ciubu 700 złr. pierwszemu koniowi, 
200  *łr. drugiemu, a 100 złr. trzeciemu. Meta 
około 2400 mt. P .zad trybuny w yjechali: hr. 
Józef Baworowaki na 4-ietnim kasztanowatym 
ogierze ,  A-theisi.® pc Ruperra od J e 3sica spółki 
J . W., porucznik Becker na gniadej klaczy 4- 
letniej „LithULnii® po Kalandor I I  od Meta- 
merfoea p. J . Mazewskiego i por. Miklos na 
4 letniej gniad.j klaczy „Volo3ce“ po Panek 
od Yeglia p. P . Scazighiuy Przypadek ohyba 
tylao mógł 3 era wić aby „Vo1oscł“, do lego 
jeszcze prowadzana przez por. Miklcsa, nie 
przyszła pieiwezs, chodziło więc wł^śoiwle 
A tó kto zajmie drugie po niej miejsce. Ognista 
„Volo3oa® choć przez ca’y  bieg wstrzymy rr.a a  
pardzo przez jeż “źc ł przyszła naOnalnie pierw­
sza. Drugim trzym ał się d ł tg  „Atheist* alb przy 
ostr.tnim skręcie „LuŁua—a® bardzo go wy­
przedziła. Po biegu hr. Bairorowski założył 
protest, narzucając, iż por. Beoker mijaiąo go 
przeciął mu drogę, ale sędziowie nie uwzglę­
dnili protestu. Totalizator płacił za ledru  6 
złr. za 5.

O nagrodę ausuryaotiego Jockey Oiabu, 
800 złr. pierwszemu koniowi, 200  złr. drugie­
mu, m eta 1300 m tr. stoczyły za sobą walkę 
cztery konie : p. Krzysztofowicza 4 letnia ki»oz 
kasztanowata ruz.an-Piincess® po Pfeil od 
’Wia-\V>y, p. P. Scazighiny 3-letni kasztano­
waty og er „Daaaon® po Ycrneuil cd F e j, hr. 
Siemieńskiego kasztanowata kl^ojr 3 .  leoaic. 
„Yiola® po Arcadian od Yeglia i hr. Tarnow­
skiego oiemnogniady ogier 44etni „Kropidło® 
po Bltnkcnese od L tu re l Crown. Trzy konie 
m iały niemal równą liczbę zwolenników, m ia­
nowicie „Kropidło® z Chorostkowskiej stajui, 
zwycięska w pierwszym dniu „GLmzian-Prin- 
ceso® 1 zgrabny „Damon®. Bieg jednak nie dał 
aobrego wyoDrażenia któremu z tyon koni 
wypad* wyższość przyznać nad innymi. S iart 
bowiem był nierówny. Najpierw zerwały s±ę 
„Kropidło® i „Ymlu®, potem dopiero spostrze­
gła się, źe bieg już rozpoczęty „GKuzian-Piin- 
ces8®, a na ostatku „Damon®. Oba te  konie 
ohoó bardzo spóźnione o tyle odbiły się póź­
niej, że „Damon® przyszedł tuż za „K.opi- 
diem® o pół diugcśoi irugim, a również nie 
daleko trzecią była „Grnsiau-Princess®. Totali­
zator d-w ał 10 za 5.

ibzmer oczekiwania przeszedł po trybu­
nach kiedy zabrzuncł dzwonek z 1; ży sędziów, 
dający znak do rozpoczęcia największego bie­
gu w naszych wyścigach, „der by “ iwo w stęgo , 
o nagrodę rządową 1 klasy 3000 złi. dla trzy­
letnich ogierów i klaczy urodzonych wAustro- 
W ęgrzeeh, meta 2400 metrów. Szirpiąo wę- 
dzmłi, i meoi^rpli.riąc kię w oczekiwaniu na 
znak sta rte ra  odjechały do połowy to ru : p. 
Suazighiny kasztanowaty egier „Buchner® po 
lisapi n  od Sagar-plam, p. W. Schindlera ogier 
kasztanowaty „Pirat® po Chijlehurst od Ma- 
nestho, a nadto dwa konie hr. Tarnowskiego 
t. j. pokonany w duiu pierwszym przez „Pear- 
less® p. Scazighiny, „Smok®, gniady ogier po 
Biankenese od Somechi„g-New i „SiUchcian- 
k a “ po Blantenese od Odsieczy. „Szlachcianka® 
z łatwością wyprzedziła „Smoka® a „Puchner® 
m usu ł się z&aowolmó trzecicm miejsoem.

Po ułagiej nudnej przerwie nastąpił „bieg 
Przedświtu® o nagrodę Tof,arzustwa o 800  zł. 
pierwizemu, 200  zł. drugiemu koniowi, meta 
1800 mtr. Z ośmiu zgłoszonych kom stanęło 
aż sześć: trzyletnia kasztanowata klacz p. 
Krzysztcfowioza „Rogneua® po Kaiser od Ca- 
rab sile, hr. Oskara Potockiego -„Lita® po Kaiser 
od Fornariny, nr. Siemmnsaiigo „Oma® po 
Kaiser od Catamarcn, por. trzygowskiego 
„Oicnta® po Corsar (półkrwi), dalej hr. Tar­
nowskiego 4 letnia gm aaa kiaoz „Telimena® 
po Przedświcie od Odsieczy i p. M. Z isrzew - 
ski?gc 4 letni kasztanowaty ogmr „Hajdamaka® 
po Liinffauer od.Bojadeski. Z początku świecąc, 
jasno żółtą kurtką prowadziła bieg „C.enta®, 
po„ein zaćmiła ją „Oma®, % „Cienta" powoli 
u juw iła  się coraz dalej aż na ostatek po za 
„Hajdamak?® nawet, który zrazu bardzo się

opóźnił. Od połowy zaś toru wyprzedzała 
w ipóJzawodników , Teliment.® i lekko bez w y­
siłku przyszła pierwsze, za nią o 4 długości 
„Lita®, frzeoia „R.’gneau“, za którą aopmro 
zdążała „ćma®.

Jedyny w dniu wczorajszym bieg z prze­
szkodami (Steeplc-ohase) o nagrodę 500 zł., 
meta 4000 metrów, byt trzecim z rzędu tego 
roku tryumfem p. Krzysztofowioza, Po raz 
wcóry wziął nagrodę 5-letni ogier gniady „Pre­
zent* po Osman f$5ł krwi), który po? poru­
cznikiem MiKiossm feni razu nietknięty szpic­
rutą, cd początku do końca był pierwszym. Za 
nim feohjno wysuwały się to gn itda pełnole­
tnia kiaoz „C&talpa® po Aaron od Starligbt 
porucznika Kollera pod rotmistrzem Hohen- 
biihelem, to znow tegoż samego właścioiel* i 
przez niego dosiadany ciemno-gniady pełnole­
tn i wałach „Hrrry-iHfcU® po Harry-H*ll (pół 
krwi), & daleko ostatni zdążał p Pieńozykow- 
ski na swoim gnii dysn petnoletnim vałacłm  
„Dewajtisij® po Iudito (półkrwi), który przy 
zataczaniu pierwszego, mniejszego ko ła, nie 
^zuł si« pewnym na błotnistym terenie. Kiedy 
jednak iorpocayn&jeo drugi okręg, konie ude­
rzyły kopytam’ w stalszy grant, pokazał jeź­
dziec i koń co umie. W  jednej chwili z ia -  
lazł się p. Pleńozykowski tuż za poruoziiikiem 
Miklosem, zyskując śliczną jazdą gorące po- 
ch> *ły sędziów i publiczności, która zwyuię 
zoę i jego ryw f’a w równej mierze darzyła 
oklask^ mi. Totebzacor, gdzie zawsze nazwisko 
por. Miklosa wywołują nagiczny wpływ, płaoił 
tylko 6 za 5.

Tymczasem uuizyła się publioznosć , wię- 
Kszość jej chciała już odejść, nie spodziewając 
się eilnycb tm ocy; po zamyksuącym wyścigi 
„biegu pocieszani:.® (Beaten Handier.p) o na­
grodę Tow?,] zystwa 500 zł., unita 1600 metrów. 
W orzflchodzie spojrzano ca  tablicę na której 
wypisano nazwiska koni zgłoszonych do tego 
biegu, iaklctef któ rym się tego roku w blefach 
płaskich nie^ poszczęściło. „Ależ to będzie 
bardzc zajmujący bieg® odezwały się głosy i 
począł się znowu rdwróc ku trybunem. Jeszcze 
raz bowiem pcfcusiły się o nagrodę: „Lithua- 
n’ p. Mazewskibgo, „Sohaeewitohen® p. 
Schindlera, „Dryblas® hr. Oskara Potockiego, 
„Hardzina® hr. Sicmieńskiego, „Piperkowska 
III® por. Sfcrzygow?kiego i „Jamba® p Osta­
szewskiego.

Mieli słuszność ci co zapowiadali, że to 
będżib interesujący bieg, Przedewszystkiem ko­
nie niecierpliwiły się tak, żb dwa razy start 
uę ni * udał i musiano zawrócić konie od ćwier­

ci toru niemal. Za trzecim razem wreszcie ohc- 
oiaż także nieskładnie, ruszyły konie. Zacięcie 
ze sobą walczyły na przodzie „Lifchaania® i 
„Piperkowski ‘ r-le wnet klacz p. Mazewskiego 
musiała zrbzygnowaó z pierwszego miejsca. 
Najbardziej faworyzowany w totalizatorze t Dry­
blas® rzeczywiście koń dobry, który nawet 
próbował hr Tarnowskiemu w dniu pierwszym 
wydrzeć nagrodę, wczoraj dzięki swej niesfor­
ności ruszył o:tain i i petem mimo wysiłków 
zdołał erzyjśó zaledwo drugim po „Piperkow- 
skiej® Po zwyo'ęstwie tern totalizator płacił aż
115 sa5!.W  j ik najlepszcm usposobieniu opuszczała 
wczoraj publiczność tor Oetnera. W prawdzie 
słota s tr ia ła  się popsuć całe wyśoigi, ale ko­
rni ,et zrobił swoje i dzięki j°go zabiegom po­
wiodły oię one świetnie. Niemałą zasługę po­
łożył tu p. W iktor Traczewski, któremu tego 
ruku powierzono nadzór to :u  Dzięki jemu 
pubiicriiuśó nie tłoczyła się na tor i nie prze­
szkadzała w wyś^ig&ch, z .drugiej zaś strony 
znale £<a wszysuko’ uri-.fjdzo_e ku swej wygodzie, 
ochotnie więc ck-wał» posłach, uprzejmej p ro ­
śbie, lub grzecznemu upomnieniu.

Tego roku cdbęćą się, jak wiadomo, j?sz- 
ose po raz drugi wyścigi na to-ze lwows&im, 
w jesieni podczas pobytu C^sarra, a jeżeli 
wczoraj zakończone odznaczały się niezwykłem 
ożywieniem i dały sporo przyjemnych wriżeń, 
jeszcze więcej ich spodziewać się możemy po 
zj-ździe jesiennym.

KRONIKA.
Lwów 20 czerwca.

Mianowania. Minister ebarbn mianował kon­
trolerów głównego u-zefc podatkowego Franciszka 
Koralczewskicgi, Ludwika Hallausa i H-.nryka Mi­
chale poborcami głó ;?n. urzędu podatkowego dla okrę­
gu służbowego dyrekcyi skarbu we Lwowie.

Komisarceui inspek<yjnym przy dyrekoyi do­
men i lasótf mianowany został Michał Mmdyczew- 
sbi, adju ktem z«.ś rtnao f  Szyszkowicz,

Z Uniwersytetu Cesarz mianował profesora 
s.koiy realnej w K.akowie i docenta piywatnego 
ura Józtf* Trctiake, nadz yczajnym profesoiem ru- 
fakirgo języka i ruskiej Jiteratn.-y na Uniwersytecie 
Jagiellońskim.

W czytelni katolickiej udbędzie się we ezwar- 
tek 21 bm. p gadania ks. Długołęckiego T. J  na 
tem at: Krytyczny rozbiór trzech rozdzia.ów z IVgo 
tumu „Emancypantek® Piusa,

koncerta na wystanie. Z powodu niezbyt 
pewnej pogooy, zcstaiy odłożone ?apowiedz;ane kon­
certy galic. Towarzystwa muzycznego i „Lutni®. 
P ieńm y odbędzie s’ę w po-ieaziaiek 25 bm , diugi 
W piątek 29 bm.

Stypendya Wydział krajowy rozpisał konkurs 
na dwa stjąe idya: jedno u roczayeh B00 zł. z fan- 
dhcyi Siemiaucwskioh i dwa o roczcyoh 500 zł. 
z fundacyi Leona BapJthy. Pierwsze z nich przezna­
czone jast dla młodzieńców, pragnących kształcić się 
za granicą w sztuce, drugia dla ukończonych słucha­
czy uniw., pragnących także wyjechać z ktoju dla 
dalszych studyów.

Konkursa. Rektorat folita, haiki ogłisza kon­
kurs na posadę asyjtent* technologii chemicznej. — 
Rada ezkolna okręgowa w Bochni cgłasna konkurs 
na posadę katechety. — W Krakowib je-it do ob- 
jęria posada komisarza policji.

Zadania kłamu. W K l e r z e  stanisławowskim, 
pojawił się temi dniami' artyknł donoszący, źe ks. 
A'ala na kazaniu w Bohoradczanauh, mówiąc o szko­
dliwości pism bezwyznaniowych i przestrzegając 
wie rnych przód niemi, po-wiedział te słowa: „uwa
podłe piśmidła Przegląd lwowski i Nowa Reforma 
itd.® Owoż dzisiaj otrzymaliśmy od ks. Wali nastę­
pująca pismo.

„Szanowna Redakoyo! Kury er stanisławowski 
W numerze 430 z r. b. zamieścił przeciw mnie ar­
tykuł pełna obelg i kłamst w. Między tem i, źe 
Przegląd lwowski nazwałem „pod.om piśmidłem®. 
04 redakcyi Kuryera stanisławowskiego zażądałem 
odwołania owego artykułu. Szanowną zas Reaakcyę 
Przeglądu za^i idamiam i zapewniam, żem ani 
Przeglądu, z amoony mgiy me cytował, ani słów 
„pudle® nie mówiłem, a Przeg7ąd obok Czasu uwa­
żam za najl ipszy dziennik katolicki <, pomiędzy na­
szych czasopism. Fs. Józef WalaJ

Dyplom obywatelstwa honorowego, wręjzony 
J. F-, aiowi Jtiilińskiema, — o którym donieśliśmy 
Wozorai — wykonany zestal wedle pomysłu i rysu

P 3 Z E G I4 D  z dnia 21 Czerw ca 1894;

ku introligatora lwowskiego p, Ludwika Wierzbickie­
go w jsgo pracowni.

rTźyJuZd człoiikć^ Rady pańttwa- Wczoraj 
w południe wyjechcli z Wiednia członkowie Izby 
panów i [zby deputowanych w liczbie 58, z tych 
46 Niemców i Czechów, a 12 Polaków, Członkowie 
parlamentu pizybywtją do Lwowa dla zwiedzenia 
naszej wystawy. Po drodze zatrzymują się w Kra­
kowie, gdzie przybyli wczoraj wieczór i zabawią do 
jutra rano. W programie na Kraków mieści się 
zwiedzenie miasta, kościołów i zamka, wycieczka dc 
Wieliczki, śniadanie u hr. Antonisgo Wodzickiego, 
wspólny obiad w wielkiej sali Towarzystwa ubezpie­
czeń i przedstawienia w teatrze miejskim. We 
czwartek o godzinie 9 minnt 40 rano odjeżdżaią 
uczestnicy wycisczki osobnym pociągiem do Łsó- 
enta, gdzie będą na obiedzie n hr. Romana Poto­
ckiego i tego samego dnia przyjadą do Lwowa.

Program przyjęcia posłów wiedińskkh we 
Lwowie jest następujący: Czwartek 21 b. m. 8 ma 
godzina wieczór, przyjazd na główny dwoizec we 
Lwowie; o godzinie 9 wieczór zebranie n mar­
szałka krajowego ks. Sanguszki. Piątek dnia 22-go 
b. m. o godzinie 10 rano zwiedzanie wystany kra­
jowej. Byrekcyo wystawy przyjmie geśA przy głó­
wnej bramie, O godzinie lSU/a w południe śnia­
danie w restanracyi. francuskiej na placu wystawy. 
Po śniadaniu odbędzie się dalsze zwiedzanie wy­
stawy. O godzinie 7*/i wieczór obiad w 5 domach, 
na które oddzielne zaproszenia rozesłane zostaną,
0 godzinie 9V2 wieczór n pp. mmiestnikowstwa hr. 
BadenlcL. Sobota dnia 23 b. m. o godzis-e 10 tej 
rano zwiedzenia wystawy; o godzinie 12 w połu­
dnie śniadanie w francuskiej restauracy i na wysta­
wie; o godzinie 8 pjpoładaiu zwiedzanie muzeam 
hr. Dzieduszyckiego; o goazinie 6 wieczór wspólny 
obiad w sali koncertowej na placu wystawy.

Drugi zjazd Sokołów zapowiada się imponująco. 
Dotychczas zgłosiło swe przybycie 87 gniazd, a to : 
Boohnia, Brzeżany, Czsrniowce, Czorfków, Dąbrowa, 
Drohobycz, Gorlice, Gródek, Jaworów, Kołomyja, 
Kraków, Limanowa, Łińcut, Nowy-Sącz, Podgłrze, 
Przemyśl, R,dymno, Rohatyn, Sambjr, Smok, Sm 
twinsi, Brzesko, Saiatyn, Soka’, Stanisławów, Stryj, 
Tyczyn, Wadowice, Wieliczka, Wojnicz, Z deszczyki, 
ZaLżce, Żółkiew, Żywiec, Ostrów, Lwów i lwowskie 
gimn. koło nauczycielskie. Ogólna liczba Sokołów, 
którzy przyuęaą z gniazd tych, wyniesie około 1500 
nie l eząc uczestników ze Lwowa, których liczba 
pi-zekiacza 600. A ponieważ dotychczas nie otrzy­
mano jeszez® zgłoszeń z kilkunastu większych 
miast, jak . Brody, Cieszyn, Jaiosłsw, Jasło, Kro­
sno, Rzeszów, Tarnopol, Złoczów, Tarnów, można 
więc mieć nadzieję, że ogólna cyfra uczestników 
zjazdu dojdzie do 3000. Program ćwiczeń dnia 29 
czerwca b. r. o godzinie 6-tej popołudniu obejmuje 
ćwiczenia na przyrządaoh ze zmianą, ćwiczenia 
wolne, śnieżenia laskami, ćwiczenia gron nauczy­
cielskich i gości (z Wielkopolski) i ćwiczenia ma­
czugami. Dnia 30-go czerwca odbędą eię wyścigi 
cyklistów sokolskich, do których zapisało się około 
50 3okolów. Biegów będzie 8. Dnia 1 lipca ćwi­
czenia publiczne ze zmienionym programem, a mia­
nowicie prócz ćwiczeń wolejch, latkami i maczu­
gami, także zawody w biegu, rzucania, dźwiganiu 
cięż nów i gry {football). Dnia 1. lipca uroczysty 
pochód przez miasto na boisko, gdzie odbędzie się 
u ocuystośó wręczenia sztandaru Związkowi. W po­
chodzie tym uczestniczyć będą czte:y muzyki. Bi­
lety na ćwiczenia do lóż i trybun zamawiać mcź ia 
już obocnin w kancelarii Sokoła lwowskiego. W ćwi­
czeniach weźmie ndz at przeszło 1000 Sukolów.

Budowa kolei Tarnopoi-Hallcz jest w peł­
nym toku, w tych dniach bowiem prezydyum gb- 
nerulnej dyrekcyi kolei państwowych zamianowało 
centrdaego inspektor* p. Br. Adama Heuzla, kie- 
rownikibm korni .yi wj kupna gr achów dla tuj nowej 
koiei, z przydzieleniem p. Bogdanowicza, sekretarza
1 p. D a Hołyńek.ego koncepisty c. k. kolei skarbo­
wych, Siedzibą główną tej komisyi będzie na ra­
zie Tarnopol. W 'ten  sposób generalna Dyrekcya 
postanowiła prowadzić oudowę na rachunak i we 
włrsnym z»rząazie państwa. Postanowienia to uwa­
żamy za nader korzystne dla właśoiciali grantów, 
gdyż wykonywanie wykapaa przez utzędników pań­
stwowych i na zasadzie ustawy daje rękojmię słaiz- 
nośoi i sprawiefliwości w całej tej akcyi a i po- 
wność, że nie powstaną skargi, ja ue miały miejsce 
przy przeprowadzania budowy różnych kolei przoz 
przedsiębiorców prywatnych.

Panna Kazimiera Hellerówna 0  Medyolanu
piszą: Wezwana przez redaktora II mondo artistico, 
p. Fano, przybyła tu d, 11 om. p. Mira Hellerówna, 
z Gmnnd&n. Celem przybycia było podpisanie urno­
wy z dyrekcyą pp. Abbay i G au, znanych impre- 
saryów opeiy włoskiej w Ameryce.

HJlerówna, która dotąd własnym, samodziel­
nym szlakiem torowała sobie karyerę aitystyczną, 
po pizyoycin do Medyolanu pragnęła dać się poznać 
swoim przyszłym dyrektorom i w tym cala urządził* 
todzaj „skademi® na scenie jednego z teat.ó»r tu 
tej izych. Jako świadek nauczny zuuewnić m:gę, że 
takiego entuzyazmu w kółku prawdziwych znawców 
sztuki dawno jaż nie widziałem... Ooecni w teatrze 
artyści i dyrektor składali artystce szczere powin- 
sz3war,l'a, z uznaniem podnoszą: jej nawskróś arty­
styczny temperament i indywidualność. „Giy śpie­
wa Mira Heller — śpiewa Mira Haller, nie dająca 
s:ę porównać z żadną z g»,md scenicznych, w któ­
rych rzęizie niez-przeczenie zajmuje pierwsz irzjdne 
stanowmko® — oto słowa jednego z dyrektorów 
opery.

Naturalnie, pp. Abbey i Grau natychmiast 
pragnęli zawrzeć z p. H. umowę na 'at 5, artystka 
jednak się nie zgodziła i podpis Ra kontrakt trzyletni, 
na tizy sezony, rozpoczynające się w listopadzie a 
kończące w maju. Jak % ladomo, pp. Abbey i G.an 
mają już umowę z Roszkami na sezon tegoroczny. 
Po polpiSEniu umowy w d. 13 Lm, p, Hellerówna 
wjjechała z poarotem do Gmunden.

Z Marienbadu piszą: „Mokniemy... marzniemy® 
— te słowa streszczają niewątpliwie w tej chwili 
Wrażenia trzech tysięiy kuraoyuszów tutejszych. 
Deszcz i zimna sprzysięgły się tu od paru tygodni 
na chorych i zdrowych, a po gradowych awantu­
rach w Wiedniu, goapodaiują już bez ceremonii. Nie 
wiem jak te wykrzykniki brzmią w korespondencyi; 
jednak na twarzach pstiej kąpielowej publiczności 
tutejszej śladów zmartwienia nie zastawiają.

A napływa tej publiczności więcej w tym lo­
ku niż innych lat w czerwcu; widocznie wątrobą 
jest organem naj drażliwszym w dzuiejszych orga­
nizmach. T«k mi t i  nawet objaśnił jeden z tutej­
szych lekarzy, tłómacząc ubj^w po swojemu.

— Pesy-nizm, to dla nas barazo procentująca fi­
lozofia, zakonkludował z uśmiechem, i — Manenbad 
dnźo na nim zarabia.

Nie powiedznł mi wprawdzie szanowny kon- 
syliarz czy ludzie dla tego chorują na wątrobę, źe 
są pesymistimi, czy też dlatego są pesymistami,, źe 
chorują na wątrotę, ale też i dochodzić tego nie 
mam żadnej ocimiy, widząo jak niewinnie wygląda 
pnsymizm Maryenbadczyków.

Szara brudna płachta zamiast nhbą zawisła im 
n„d głową i strugi le ą z tej kłębiącej się szmaty, 
jak gdyby ją tam w górze jakieś potężne wyżymały 
ram.ona, czasem, rozedrze się ta opona o sterczące 
sosny i wtedy przez strzępy błyśnie słońce, nioy 
na urągowisko, ażeby się zaraz schować za czarną

na owej szarzyźnie łatą, z której nowa leją się po' 
toki. A Marisnbadczycy przypatrują się barometro­
wi, nakładają zimowe paltoty, otwierają parasole i 
uśmiech z u t im nie schodzi.

Co dziwniejdzr, — to, że mnóstwo jest takich, 
których to nie pierwszy raz spotyka. Spędzili nio- 
jeden już taki sezon, wiedzą czego się trzymać, a 
, 'dnak wracają i wracają z przyjemnością.

00 prasda, Marienbad zdaje się Dh z równą 
przyjemnością witać i ta wzsjemr.ość, prawdziwa czy 
pozorne, stanowi zapewne, cp^óoz niewątpliwej sku 
teczności wód tutejszych, siłę pociągającą „Maryań- 
skich łażai,® jak Czesi s^ój Marienbai nabywają. 
Są miejncowuś3i kuracyjne, mniej może od Marien­
badu uczęizizane, które jednak zdają się mało dbać 
o swoich pacy.jntów i mi ją w tern jakoby punkt 
honoru, rolz&j arystokratycznej pewności siebie. Ha- 
rienbad przeciwnie chce, ażeby gość, który go raz 
odwiedził, począł się odrazu u siebie i wyjeżdżając 
myślał o powrocie, To też powraccjącemu wydtje 
się, jak gdyby tu był wczoraj. Gospodyni jego mie­
szkania pamięta, inki zajmował pokój i nie zapo­
mniała o żadnorn jego przyzwyczajeniu; na ulicy 
kłaniają mu się, albo nawet za ręce ściskają ludzie, 
których widywał zeszłego roku; w kawierni i re 
atioracyi służba odraza przypemina sobie w jak'm 
miejscu lubił siadać i recydywista cieszy się, źe mu 
nie jest obco.

— Takiej sympatyi ci tylko dozaają, co dobre 
dawali napiwki, tłómaezył mi pewien Niemiec, z któ­
rym dzieliłrm się temi spostrzeżsniamś.

Trochę byłem złr na niego; ale potdm pomy­
ślałam sobie: „Więc cóż stąd? Czy, przyjeżdżając
do Marienbadu, przyjaciół tu szukam lub istot bez­
interesownie dla mnie się poświęcających ? Co mi do 
tego, jakie jest źródło tego usposobienia miejscowej 
luincśii i jak ouo gł^oono s.ęga ? Trzęsie i słońce 
nigdzie nie śaioci dla mojej specyalnia przyjemności, 
a tak je wazędzie mile spoty tam? Otóż uśmiech na 
fizyognomii Marysabsdczyhów jesttikim  promlenibm 
słońca, który kuracynszowi często pogodę w naturze 
zastępuje. Wietrzno bywa, chłodno i wJgotno •— a 
gniewać się nie ma Sposobu®.

Prawda, ża nietylko ludzie, lecz i wszystko 
w około ma w sobie coś dziwnie uśmiechniętego. 
Położenie Maiienbada dość gó.zyste, obfiteśó łase w 
sosno»ycb, przewaga w krajobrazie ciemnej zieleni, 
powinnyby naturę smutuo nastroić. Tymczasem je­
szcze barwy domostw składających właściwe mia­
steczko, proporeya w architekturze zastosowana do 
topografii i do charakteru miąjscowośti, -reiweseleją 
wszędzie nutą życia iurmruię minorową nijco barw 
pejzażowych. Na tle pięknej, trochę melan holijnej 
natury, widać wszędzie człowieka spokojnego, pogo­
dnego, a co najwaz i jsza, niekonwencjonalnego.

Ten biak koawencyonalnoś ji stanowi jedną 
z najwydatniejszych ce.:h charaktbrydtyezaych M„ 
rienbidu. Nie jestti, jak Karlsbad, miioto otoczone 
ogrodami, ale ogód,  w którym ludzie domy mie­
szkalne pobudowali i w którym oliue zdają się byó 
tylko pawną formą alei. Dzięki taźiej kombinacyi, 
dającej stanowcze pierwszeństwo naturze, Marien- 
bad nie ma w sobie nic z kosmopolitycznego salonu, 
gromadzącego w Karlsbadzie zuakcmitośu całej Eu­
ropy. Niebrak naturaluie i tu różnojęzycznej mię­
dzynarodowej publicznoś , i ; w tym r f̂eu nawet paru 
Turków go.hwie wychyl* kubki „Kreuzbruanu®, bez 
względu na godło tego ż ódła; ale wszyetao to le­
czy się na prawdę i ma ogólną fizyrgiomię pacjen­
ta : trochę znudzoną a przytem pełną uległości i re- 
zygnacyi. Przeważ* w tej mafie typ średniej, inte­
ligentnej warstwy, która zdaje się mieć monopol 
ouorowania na wątrobę, kiedy w Karlsbadzie giośie 
z ca(6go świata figury polityczne nie mogą sobie 
dać rndy % żołądkiem. Rreiz to o tyle dziwna, że 
palityka słyn.e w ogóla ze strawnego żołądku; ale 
też tyle różnych ciętaich rzeczy musi nałykać się 
w cią^u roku!

1 tak sąsiadują z uobą dwie kardynalne cho­
roby, jedna demuki-ntyczna, drogi arystokratyczna, 
nadając obu „badorn® odrębne a znanreane rysy. 
Ala i sim M-rienbad niejednakowo w róż sych poi 
raeh dnia wyg Ma.

Najbardziej Bobą ieat kuracyusz z -rana pt- 
śniadaniu. Wypełnił już najważniejsza obowiązki- 
obejrzał barometr i termometr, kupił różę dla płci 
nadobnej lab piernik dla siebie, odprawił kolejkę 
pizy źródle, wohłonął pewną Ijśó rozpuszczonej soli 
glauberskiej i różnych węglanów, umęczył nogi przy­
musowym spacerem, a teraz z rozkoszą p-je kuwe, 
spożywa nieprawdopodobną ilość rogalkórr, uśmiecha 
się nieszkodliwie do uJugu'ą:yeh dziewcząt i robi 
projaata przechadzek, wy.ueu.ając nazwy:-Mfixthai, 
Grfć Panorama lub Egar)a.ider, przy odgłosie plu- 
ekające^o depzczu, który zdeje się żartować z tych 
szerokich planów. Ale takim żartem Marienbadczyka 
odetręezyć niełatwo; niech eł<ńce nu pół godziny 
zaświeci, a już go popchnie na jednę z tych wycie­
czek, urządzonych tak mądrze, iż góra spacernjące- 
mn wydaje się doliną, las robi na nim wrażenie 
parkn, wysokości same podeuwają się pod stopy: 
tłusty pizekonany jest, że Bcbudł; obuay, żt, utył, 
inteiigenoya z luo-.śc.ą błądzi po tych samych miej­
scach, kędy szybowały myśli Gothtgo, Wagnera, a 
uemikncya nie baz pewnego zMowolnienia pnie się 
na szczyty nazwane imionami prze-óżnych książąt 
z krwi muiej więcej królewskiej.

Przy obiodzia fizyognomia się zmienia i znika 
z niej wyraz przedpołudniowej Oemiithlichkeit, ustę­
pując na jjjca jakiejś powściągliwości. Towarzystwo 
przebrało się nieco staranniej i z pewnom skupie­
niem odbywa funkcyę odżywiania podnieconego spa­
cerem organizmu. Trzy typy obiadu uderzają tu ob­
serwatora: obiad nudny, obiad wesoły i obiad ku­
racyjny. Przy nudnym siedzi ich dwoje: o* w gar­
niturze z żuraalu, ona w toalecie ostatniej mody; 
oboja wszędzie byii, wszystko na wszystkich wodach 
widzieli, mc im nie smakuje, mów.ą ao siebie pół­
gębkiem, jjdzą półgębkiem i z politowaniem patrzą 
na resztę towarzystwa.

Wesołość znów w rozmaitych wybucha for­
mach : rozśmiesza nuprzykh, l w jednym kącie całą 
Lmilię, która je, p>jo Wszystko, co jej podadzą, 
byle tego było dużo, i na głos się chichocząc, gał­
kami ao siebio cissu, to zaow gazieś dalej na ubo­
cza humor musuje w kieliszkach szampańskiego. 
Wreszcie kuracyjny obiad ma przedstawiciela w 
gościu zatopionym w stuayach nad jadłospisem. 
Widau w tych zaciesaniaeh oprócz choro wątroby, 

jbszcze i nie dość zdrową kieszeń, trzeba oba te 
niedomagania mieć pilnie na uwadze, jest więc
0 czam pomyśleć, Naoitoio gwar, haias, a na tłe 
tej oikiestry, ekombinow&nej ze śmiechów, nawoły­
wań, strzępów rozmowy) brzęka talerzy i dzwonie­
nia kieliszków, deszcz wytrwale i monotonnie po­
wtarza ranną swoją melodyę,

O szóstej wieozorom, w porze promenady „de­
ptakowej nowa zmiana aekoracyi. Marienbad pró­
buje być ao Karlsbadu podobnym, ale jak ma to 
oporem idzie ! Stroje gą, zdarzają się nawet ładne 
tWBizyczki i zgrabne figurki, tylko nie ma szyku 
„średnio-europejskiegoże użyję śmiesznie u nas 
tłómaczonego Wyrażenia mittel-europuiscR, a deli­
katne ryaj tułającego tnę kosmopolityzmu, nikną 
gdzieś w tłumie, którego oblicze streszcza się w fi­
gurach filistra, równie opasłego, juk oświeconego,
1 j igo dozgonnej towarzyszki, czy tającej romani e 
Marlitty. Oni to, bez względu na jam bądź kąpie­
lowy savoi, vivre murem pcanęli przed orkiestrą
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i słuchają z tym samym zachwytem walców Strausse, 
z jakim wczoraj i.a koncercie symfonicznym ciachali 
Wrgnera, czenm nie dziwię się zgoła, — bo wy­
borną jest ta orkiestra p. Zimmermana, nagroizo-

wywiesza numera, przybiegnie do mnie, sz ipcząc: 
— Już ja pańskiego Assa tak wywieszę że wyg rui., 

Dźokieje, podobni do żab, stojących na dwu 
nogach, będą się do mnie uśmiechać. Zaniepokojeni

nepo w  Paryżu na ostatnim turnieju legią honorową, hrabiowie sami będą mnie szukali, ażeby dowiedzieć
Wieczorem ozęść towarzystwa pójdzie na ope 

ratkę i ś m i e t a n k a  zaś zaszczyci swoją obecno­
ścią nową i modną restauraeyę „Egerliinder" w 
Świeżo wykończonym hotelu tej nazwy, który jest 
arystokratyczną filią demokratycznej pod tern samem 
mianem kawiarni na wzgórzu położonej, tt obsługi­
wanej— jak wiadomo — przez dziewczęta „w naro­
dowych strojach14. Fine fieur nboloweć będzie przy 
wieczerzy nad niskim poziomem teatrn, i słusznie, 
bo istotnie teatr jest słabą stroną Marienbadu, odkąd 
wygryziono ztąd doskonałą dyrektorkę, wdowę Mo- 
Berową, za to, ie misia córki pięknością swą zaćmie­
wające miejscowe panny na tutejszych rennionach. 
Pokazuje się, że prąd sympatyi ożywia tylko sto­
sunki zagraniczne Marienbadu, a zanika w zetknię­
cia ze sprawami wewnętrznemi.

Jeżeli jednak Marienbad obojętny jest dla tea­
tru, nie spuszcza ani na chwilę oka z udoskonaleń 
zdrowotnych. W tym roku stanęła trzecia część no­
wego gmachu kąpielowego, który za lat dea dźwi­
gnie się w całości kosztem 900 000 guldenów i da 
publiczności, oprócz ostatuich ulepszeń leczniczych, 
wspaniały kursal. Kolumnada, obejmująca Kreuz- 
brunn, ma być również przedłużona aż do Ferdi- 
nandsbrunn. Słowem, pamięta się tu o pacyentach, 
którzy płacą, co mi dało temat do rozmowy z je­
dnym z przedstawicieli gromadki polskiej, złożonej 
przeważnie z przemysłowców. Mówiono w tera kół­
ku, że H&rienbadowi przy takiej il ś ci przyjezdnych 
łatwo ulepszać, na co znal.złsię naturalny a-goment, 
ża przyjeżdżają tu ladzie whśnie dla tego, iż im 
się część wyłożor ych pienię Izy wraca w różnych 
udogodnieniach. Gdyby zarządy polskich wód my­
ślały o tern, co się pacyentowi należy za ich grosz, 
ciężko nieraz zapracowany, nie dostarczałyby przed­
miotu do podobnych rozpraw.

Na tem trzeba było przerwać. Naprzód mo­
tyw nieprzyjemny — a petem wint tych panów 
czekał na zakończenie dysknsyi, Grają więc sobie, 
a deszcz pluszcze tik  zrana i jak w południe.

W nieustannej trwodze żyją od kilku dni 
mieszkańcy Brnksel. Iiozeszła się bowiem pogłoska, 
że anarchiści londyńscy zamierzają przenieść s*ą 
główną siedzibę do B ukseli i rozpocząć na wielką 
skalę s*ą działalueść wysadzeniem w powietrze 
wszystkich banków i innyoh gmachów publicznych. 
Trwogę mieszkań jów zwiększa jeszcze ta okoliczność, 
że przedwczoraj o godz. 8 rano wykonano zamach 
dynamitowy przy Rue Royal naprzeciw gmachu mi­
nisterstwa wojoy. Nmwyśledzeni dotychczas złoczyń­
cy podłożyli bombę dynamitową pod budynek fabry­
ki kapeluszy, położony naprzeciw gmschu minister­
stwa wojny. Przerażeni mieszkańcy myślą zatem, 
że anarchiści londyńscy już urzędownie przenieśli 
się do Brukseli i że tą eksplozyą rozpoozęli swe 
urzędowanie.

Z kroniki Prusa. W ostatniej kronice zajmuje 
się humorysta warszawski wyścigami i pisze:

Spadł na mnie bardzo drażliwy obowiązek.
Pewien ojoiec, który ma pieniądze i pewien 

syn , który od pięcia lar szuka „yozycyi towarzy­
skiej", posprzeczali się ze sobą Syn chce się na­
zwiska wyrzec, ojciec chce syna wykląć, a mnie wy­
brali na sędziego.

Sprawa jest bar”zo prosta. Ojciec znudzo­
ny tem , że syn zawsze wraca po północy, — mó- 
■wi m n:

— W ei że się raz do jakiejś roboty.
A syn, zmęczony i póżnem przychodzeniem do

domu i wymówkami starego — woła:
— Niech-źe mi ojciec laz wymyśli jakąś „p"'Zy-

cyę towarzyską", bo jnż mi życia obmierzło!
Wreszcie,— za wpływem matki, — pogodzili 

się o tyle, że mogą radzić o przyszłości. Ojciec 
mówi:

— Kupię ci biuro techniczne, albo ma7ą fabrykę 
i będziesz człowiekiem.

A syn n* to :
— Ja nie chcę być człowiekiem , tylko „gentle­

manem" ; niech mi więc ojciec kupi wyścigowego 
konia.

— Wyrodne dziecko! — krzyknął oj ńec, targa­
jąc siwe włosy (sobie, glyż syn oddawna wyłysiał), 
Wyrodse dziecko, a cóż to za pozycya towarzyska — 
koń wyścigowy ?..

— Przeznaczeniem starców— odparł syn — jest 
nie rozumieć ducha czasu i nie ogarniać szerszych 
horyzontów

Jakąkolwiek miałbym fabrykę, chcąc m itć pie­
niądze, musiałbym cały rek pracować. I  po c o ? ., 
t o  to , ażeby każdy w yrób, wychodzący z moich 
Warsztatów, z konieczności opatrzony moją firmą, po 
Wszystkich warstwach społecznych roziosił hańbę 
naszego nazwiska.

Bo gdybym wziął, choćby tylko skromrą f*- 
hrykę szuwaksu, giziekcLyiek obrócę cię, wszyscy 
będą mówili :

— Ach, to ten Przegwizdalski, który ma fabrykę 
Szwarcu... Dopieroż musi mieć grube rę-e i czarne 
Paznogcie!..

Żaden mężczyzna z towarzystwa nie zechce 
chodzić ze mną pod pachę. Ź den szanujący eię 
klnb nie przyjmie mnie na swego członka. Nie 
lędę gospodarzem żadnego balu, organizato em ża­
dnej zabawy, ani „prawdziwą ozdobą11 żadnego ze­
brania.

Choćbym był piękny jak Apolo, uczesany jak 
fryzyer i ubrany jak dyspozytor krawiecki, nis spoj­
rzy na mnie żadna dama „ze świata". A jeżeli spoj­
rzy, to chyba przez binokle, osadzone na rączce dłu­
giej jak piszczel i zapyta:

—  Co to może fcjć?...
Zamiast: „Kto to może być ?“
Na ukoronowanie zaś wszystkiego musiałbym 

pracować od śsvitu do nocy, pilnować terminów 
Wekslowych i prowadzić jak najściślejsze rachunki, 
które w kcńeu przekonałyby mnie, że fabryka dsje 
Uri 3—4,000 rs. roczuie.

_  Waryacie jakiś... — wrzasnął ojciec — a cóż 
ci da koń wyścigowy?..

- -  Właśnie, że dopiero koń wyścigowy da mi 
poważne stanowisko.

Przez niego się stanę członkiem Towarzystwa 
Wyścigów konnych, a więc odraza znajdę się na urj- 
Wyższem piętrze społeczeństwa. A gdy nadejdzie 
czerwiec, czy ojciec nawet domyślasz s i ę ,  jakie mnie 
czekają rozkoszą!...

Gdziekolwiek obrócę się, wszyscy sportsmani 
i totalizatorowicze będą na mnie pokazywać palcami 
Wołając:

— Patrzcie, oto idzie właściciel Assa!... Nowy 
koń, nie wiadomo, co może porobić...

Gdybym komu uratował życie, gdybym złożył 
milion rubli na cele publiczne, gdybym odkrył no­
wy gatunek żyta, wydający BO ż arn, gdybym wy-1 
Halazł nową żniwiarkę, czy machinę do szycia — 
napisiiioby o mnie w gazetach tylko raz. Drugi raz 
Wspomnianoby chyba p0 to, ażeby mi dowieść, że 
ukradłem komnś pomysł, albo zapis publiczny zro­
biłem pod wpływem szaleństwa.

Lecz, jeżeli bęię miał konia wyścigowego 
Wszystkie gazety, jak jeden mąż, będą ogłaszały moje 
kazwisko, od początku maja do końca czerwca.

Kiedy wejdę na plac wyścigów, woźny, który

się o geneal- g  i nowego wyścigowca. Siodlarze, han 
dlarze owsa, wynalazcy fluidów restytucyjnych i wła­
ściciele stajen do wynajęcia, będą mi się kłaniali. 
Ja zaś, zimny jak Napoleon po Austerlitz, będę 
rozmawiał tylko z weterynarzami, albo, w miejscu wi- 
doczDem, będę wydawał sekretne dyspozycye memu 
dżokiejrwi.

A publiczność, czy oj iec rozumie : czem będę 
dla publiczności?.. Ktokolwiek gra na total-zatorze, 
obejrzy mnie od stóp do głów, ażeby zbadać jak 
wyglądam i jaki mam humor ? Cudnej piękności da­
my', które za strój są opisane w gazetach będą n- 
śmierhały się do mnie, każda z nich bowiem posta­
wi na nowego konia.

Jeż li przegram, inlknsot ludzi będzie mi wy­
myślało, no jednak doda nazwisku Przegwizdelrkich 
nowy listek do wieńca icb zasług. Lecz jeżeli wy­
gram, czy ojciec wyobrazisz sobie zarkwyt tych lu­
dzi, którzy weztną po 800 rubli za 10 i odraza 
zyskają tytuł znawców.

Któż wreszde ojcu zaręczy, że mój koń nie 
weźmie każdego biega i nie zsrobi w ciągu wyści­
gów kilkunastu, możs kilkudziesięciu tysięcy rubli?..

Gdzież jest kantor, gdzie fabryka, któraby mi 
taki dochód przynosiła!

— A jeżeli t!?ój koń, przy pierwszym zakręcie 
złamie nogę?...

— To dopiero zrobiłby się r. j  srach, gdyby jeszcze 
dżokieja dobrze przy tłukło! Pędzą weterynarze, le- 
kat ze i sędzior.ie, mdleją damy, ożaby okazać pię­
kny ruch przy upadania, a publiczność ryczy zs 
wzruszoaia...

To koń Przegwizdalskiegu!.. Co to był za koń: 
wzięłby wezyetkie przeszkody!.. A co to za Pi'z»r 
gwizdalski: wząłby wszystkie stawki!.,.

Widzisz więc ojoiec, że wyścigi, jako zabawa 
rycerska, dają człowiekowi zaszczytną pozyoyę w 
towarzystwie.

Choćbym posiadł wszystkie rozumy i cnoty, 
piesby nie wiedział o mojem nazwi-ko; ale gdy raz 
pusz zę konia, tylko chamy nie będą się mną zaj­
mowali. O lrazu wejdę w świat!,..

Wylewy, z  Oświęcimia i Kęt donoszą, że 
wskutek ciągłych deszczów wezbrała silnio rzeka 
Soła i wystąpiwszy z koryta, porobił* nadzwyczajne 
szkody. W okolicy Wojnicza rozlał Duuajec. Naj­
bardziej sroży się Wisła, w powiecie krakowskim, 
zabiera bydło, d ób i dzieci. We wschodniej części 
kraju, rzekł niemni j gwałtownie wylały. W żyda- 
czowskiem Stryj, a w bobreckiem Dniestr wyrządz ł 
duże szkody. Z rozmaitych stron otrzymujemy nie­
pokojące wiadomcśii, Cytujemy z ni h niektóre. Oto 
co nam piczą z przemyskiego pod datą 19 b. m.

„Nie tak wielka przestrzeń dzieli nas od Bto- 
licy kraju, a jednak zdaje się, nie wiecie, jak stra­
szne dnie trwogi prz żyliśmy tutaj nad Sanem i jak 
znaczne klęrki i straty Opatizność na nss zesłała. 
W dniach 17 i 18 b. m. wezbrane woły S nu i 
Wiara zalały nas, podobnie jak w roku przeszłym. 
Stan wody penżej Przemyśla był o wiele ^wyższym 
z powodu dopływa rzeki Wiaro. Wsie, jak Hu- 
rerzko, Harko, Medyks, Chałupki Medyckie, Torki, 
Pożdziacz i t. d. poniosły wielkie straty, tem do- 
kliwaze, żeśmy już w przeszłym roku byli zalani. 
Rok rocznie prawie jesteśmy tutaj zniszczeni, czę­
sto powtarzającemi się wylewami".

Z Knihynic? donoszą nam dnia 19 czerwca: 
„Dziś o godzinie 3 po południu nawiedziła okolicę 
tutejszą Btraszoa burza z gradem. Z początku przez 
kilka minut lał nadzwyczaj silny deszcz, a po kilka 
minutach zaczął sypać grad wielkości orzechów 
laskowych i padał bez przerwy 26 minut. Obecnie 
straszny widok przedstawia się ludzkiemu oko, 
wszystko ziiazczoue, pokryte grubą warstwą gradu.
J  kie szktdy tuczą ta wyrządziła w polu, dopiero 
po ustaniu jeszcze padającego deszczu, da się zo­
baczyć".

Ogółem wylało dotąd dziesięć rzek, a miano­
wicie: Wisła, Soła, Raba, Dtmsjec, Poprad, Biała,
Wisłoka, San, Stryj i Dniestr.

Towarzystwo lokarzy galicyjskich wspólnie 
z Towarzystwem lekarskiem krakowskiem wybrało 
dra Władysława Byiickiego członkiem komitetu eę- 
dziów powszechnej wystawy krajowej wo Lwowie.

Otwarcie pawilonu polsko-amerykańskiego
na wystawie odbyło się dziś o godzinie pół do 11-ej 
rano. W uroczyBtośd tej wzięli udział prezes Wy­
stawy książę Sapieha, dyrektor Marchwicki, Goray- 
ski, p. Lewako wsłti, Terenkoczy, reprezentanci presy, 
p. Jerzmanowski, łs. Oprychnlski z Ameryki, dr. 
Zolnowski z Nows-go Jorku, gospodarz pawilonu 
Suh*eykart i w. i. P. Jerzmanowski w imienin ko­
mitetu, oddając ks. Sapieże pawilon, zaznaczył, 
iż Polary w Ameryce urządzili go nie w tym celu, 
aby pokazać swą pracę i poszczyoić się swym roz­
wojem, Rcz aby pokazać, iż ich wiąże gorąca mi­
łość z Ojezyztą. Obesłanie lwowskiej wystawy przez 
Polaków z Ameryki, tieth  będzie początkiem ich 
łączncśń duchowej i ekonomicznej z rodakami we 
własnym kraju, a pawilon ten je3t niemem po­
zdrowieniem, — któie Polacy w Ameryce przesy­
łają swym braciom w starym kraju, na dalekim 
wschodzie.

Ks:ążę Sapieha podziękował w gorących sło­
wach p .  Jerzmtnswskiemu i podniósł, że wszyst­
kich m,B raduje nie to, że Polacy z Ameryki stwo­
rzyli na naszej wystawie pawilon, lecz to, ża o niej 
pamiętali i porzuli eię do obowiązku solidarności i 
zaszczycili nas awemi odwiedzinami. Po pawilonie 
oprowadzał gc® ‘ F°f- Dunikowski. W parterze 
pawilonu po le*vej stronie znajdują eię fotografii 
Towarzystw i organizucyi amerykańsko-polskich, po 
prawej przemysł polsko-amerykański, na I  piętrze 
rolnictwo, szkolnictwo, praca kobiet i oddział bra­
zylijski. Urządzeniem wystawy z Ameryki zajął 
się pref. Dunikowski, z Brazylii prof. Siemiradzki.

Z pawilonu wszyscy goście u lali się do ame­
rykańskiego salooau i przypatrywali się tam przed­
stawieni0™ murzyńskim, które są bardzo piękne
i interesujące.

Przy tc-j sposobności zebrano na kolonie waka­
cyjne 129 ztr. 60 ct. P. Jerzmanowski ofiarował 
na ten cel 100 złr., murzyni ZBś 29 złr. 50 ct.

Monaco. D°m gc7 pochłoną! znów 0fia.ę Ja­
kaś dama fraocurka, podobno wdowa po generale, 
przegrawszy W ruletę pół milicna franków, odebrała 
sofcie życie.

Niedźwiedź ticifcki dziś rano z cyrku* Służba 
cyrkowa z uyrkowemi psami, wspomagana  ̂przez 
tłumy publiezncśoi, puściła się w^pogoń za zbiegiem

wprowadzające psy do ogrodu, winne takowe pro­
wadzić na sznurku." Należało powiedzieć: „„..winne 

je  prowadzić."
Stan powietrza. T. o 7 rano -f  13, w pot.

+  17° R. Barom, 759. 
kropił deszcz.

Ogłoszenie, bo ogłoszenie-
„Podaję do ogólnej wiadomeś u, iż nie mnm 

nic wspólnego z mordercą Jackiem Fnszerskim, ska- _ ^___J _ l    „ ,
znnym za zabójstwo na śmieć i stracorym w dniu pnsch biorą udział, pozostały bez skutku.

- — ,,-u i   -• -----

Sprawozdanie z targu zbożowego ns Klepgrzu [ op»da. W  miejsoowośaiaoh Kiralyfa, Kajał, Tó 
n  K r a k ó w  19 ozerwca. | nyarard oałe szeregi domów runęły. Koło Szi-

moa zalała powódź 20000 morgówBez względu na słotę i szkody zrządzone 
wylewami, targ  dzisiejszy odbył się w usposo- 

Nieruchomy. W  południe bieniu spokojnem i wszelkie usiłowania ze stro-
, ny sprzedających ku podniesieniu oeny, w ob-^o 
faktu, że w Węgrzeoh oeny snowu idą na dół, 
a nasi młynarze ze względu na stagnaoyę trw a­
jącą w handlu mąoznym, bardzo mały w żaku*i---—  i - *  - - - -

wczorajszym.
P a n o ra m a  ra c ła w ic k a

Jacek Fuszerski
na wystawie otwarta

Płaoono pszenicę białą 7T0 do 7 75, czer­
woną 7T0 do 7-75, żółtą 7'10 do 7;70, żyto, —4 — ——  * «« ł. joco-ttad utnana p i a  i a . i . ■ * w,

codziennie od godziny 8 rano do 8 wieczorem. Wstęp 50 ct., j °  1U <*0 b'4U, jęozmien brow arny . 6*25 do 6 00, 
w poniedziałek l  zł. - - na kaszę 5-10 do 5*25; owies 6'00 do 7-— .

W szystko za 100 kilogramów.

Wyścigi konne w Wiedniu. Zjazd letni. Dzień 
Siódmy 5 czerwca. Z siedmiu biegów tego dnia 
odbytych, najważniejszym był bieg o Nagrodę Pi- 
secką *) rządową, 8000 koron zwycięzcy, 1000 ko­
ron drugiemu koniowi, dla trzyletnich ogierów i 
klaczy; meta 2000 mtr. Z 12 koni zapisanych bie­
gały 4. P. R. Lebaudy’ego og. kaszt. „Nem ma- 
rad“ po Doncaater od Nessi-Etti 1, hr. L. Tr&ntt- 
mansdoiffa kl. kaezt. „Panama" 2. Totalizator pła­
cił 8 zi 5. Oprócz powyższego biegn zasłegują na 
uwagę:

Bieg próby klaczy, nagroda 4000 koron zwy- 
iej, 800 koron diugiej. Dla klaczy dwuletnich 

i trzyletnich, meta 1000 mtr. Z 9 koni mianowanych 
biegało 5. Br. G. Springera kl. gn. 2 1. „Galoca" 
po Galuor od Veronica 1, hr. A, Apponyfego kl. 
gn. 2 1. „Margit," 2. Totalizator płacił 21 za 5.

Bieg myśliwski młodzieży (Jngsnd Steeph 
chBse), negroda 4000 koron zwycięzcy, 800 koron 
drngiemn koniowi, dla koni 4-letniob, meta 4000 
mtr. 9 koni mianowanych biegało 3. Hr. M. Eiter- 
hazy’ego og, gn. ,,Ex>.udre" po Stronzian od Hel-

Bank galicyjski dla handlu i przemystu.
Z  wiedeńskiego targu bydła- Na poniedział- 

targ  przypędzono 4791 sztuk bydła, a 
z Galicy i 901 sztuk opasowych

kowy 
w tej liczbie 
i w*. VUUUA VjJOll

169 chudych. Nie sprzedano 31 sztuk. 
P łacono: galicyjskie 54 do 64'00 zł., w ęg iersk ie  

54—65’00 zh, z innych krajów koronnych 55 do 
68-00 zł., krowy 25—35'50 zł., za 100 kilo ży-

zł. za sztukę.

„ . . .  pola i zni­
szczyła wszystko zboże zapowiadające znako­
m ity zbiór.

Koło Komorna pracują dniem i nocą, aby 
uohronió miasto od zalewn. Ludność nie choe 
brać udziału w tych robotach, to też przemo­
cą zmuszają ją do tego. W  okolioy L ;pto SU 
Miklos woda ju t opadła i dopiero t eraz widzieć 
można stmszne spusztoizenia, zrządzone przez 
powódź. W iele ludzi utonęło tam i mnĆ3two 
bydła.

N a d e s ł a n e .
Rubi-yka te nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też 

ona na siebie z* nią żadne; odpowiedzialności.

wej wagi.
Bydło chude od 23 do 90-

ci
„PrzegląduU

kl. gn. „Rspkeny" 2.dia 1, hr. A. S.honborna 
Totalizator płacił 12 za 5.

Dzień ó".my 7 czerwca- Odbyło eię biegów 
sisdm, z których najznaczniejszym był Handicap 
Taurusa, nrgroda 6000 koron zwycięzcy, 1000 ko- 
ren drugiemu koniowi ; meta 2400 mtr. Z spisano 
keni 23, biegało 9. P. E. v. Bbskcvicsa cg. kaszt. 
4 1. „Virad" po Dancaster od Bec3e3.(59ł/a kg.) 1, 
hr. W. Forga ha kl. kaszt. 4 1. „Szelvasz“ (58l/a 
kg) 2. Totalizator płacił 20 za 5. W tym biegu 
brała tfź udział „Nem szabad" kl. kaszt. 4 i. hr. 
A. E 3tsrhczy’ego, która tak znakomicie biegała jako 
dwulatka, te az jednak pomimo bardzo łagodnej wagi 

kg. nie mogła zdobyć miejsca.
Nagroda Hastingsa, 4000 koron zwycięzcy, 

800 koron drogiemu koniowi; dla koni 2-letniob 
bieg sprzedaży, meta 1000 mtr. Z zapisanych 13 
koni biegało 10. H*. E. Baworowskiego kl. gn
„Szamre valo“ po Sweetbread od Gashoo 1, hr. D 
Wenckkeima og. kaszt, po Balgar od Cerei II  
Totalizator płacił 41 za 5.

Nagroda Raichenau, bieg z płotarai, 6000 ko 
ron zwycięzcy, 10C0 koron drugiemu koniowi; meta 
2400 mtr. Minowanych koni 8, biegało 3. Ks. F, 
Auersperga og. kaszt. 5 I. „Tarul" po Barcaldine 
od Tńorgnnna 1, tsgoż samego og. gn. 5 1, „Velo
cipede" 2. Totalizator płacił 6 za 5.

*» *
Wielki tryumf odniosła anstro-węgierska mo 

narchia w Darby Berlińskiem zwanem „Union" ( 
nagrodę rządową '20000 marek dla koni 3-letnich 
meta 2200 intr. Bifgało 8 koni, pomiędzy niemi 
jeden tusiryacki: P. A. v. Pe<liy’ego og. kaszt.
„Adonis" po Craig Hillar od Altona, który jak 
wiadomo był trzecim w Dethy wiedeńskfem, w Ber­
linie zaś wyg-ał z łatwością. Totalizator płaci: 
103 z% 20.

Wiedeń 20 czerwca. M inister finansów Ple­
ner przyjmował wczoraj desutacyę urzędników 
państwowych, która wręozyła mu prośbę o po­
lepszacie przykrych m ateryalayoh i sooyalnych 
stosunków urzędników. M inister przyrzekł, ie  
rząd z całą pewnością już niebawem zabierze 
p,ie dc uregulowania tej sprawy, cmawiał szcze­
gółowo życzenia urzędników i cświadezył, że 
zwiększenie się wydatków powstałe skutkiem 
regu lacji płac urzędników zim ierza pokryć pod­
wyższeniom podatku od spirytusu. Ztrazem  ra­
dził p. Plener deputaoyi, ażeby także Nsjj. 
Panu przedłożyła swą patycyę.

Rzym 20 ozerwca. Na wezorajszem posie­
dzeniu senatu zawiadomił pregydeat o zamachu3 1 ’ ‘ *

Zdrój A rcyksięinej Stefanii 
S z c z a w a

uznana za najlepszą i naturalną.
Zdrój szczawowy obok Karlsbadu
W o d a  s to ło w a . W o d a  le c z n ic z a
Generalne zastępstwo dla Galicyi i Bukowiny

Mendrochowisz i Schenker
w e  L w o w i e ,  Sykstuska 1 . 2 2 .

Zmiana mieszkania.

dentysta i lekarz chorób ust
mieszka obecnie przy ulicy Akademickiej 1. 10 w niwo 

wybudowanym domu Wgo Gross*.

*
6-go b. m. rozegrał się w Epsom w Anglii 

największy ca świście bieg koni 3-letaicb, miano­
wicie „Darby" o nagrodę 6000 fu n tó w  szterlingów. 
Biegało tylko 7 koni, pomiędzy którymi nie było 
ani jednego obcego. Wygrał z wielką łatwością og. 
gn. „Ladas" po Hamptor od Illuminata, będący 
słssnoś ;ią prezydenta ministrów (Premier) lorda 
Rosebery’ego. Drugim był lorda AliDgtona og. gn. 
„Matuhboz" po St. Simon od Hatch Girl.

O lordzi3 Rosebsrym chodzi wieść, której 
zresztą nigdy nie zaprzeczono, że będąc młodym 
chłopcem na nsnkach w Eson C llego z jednym ze 
swoich kolegów założył się o jeden funt szte ling, 
źe ożeni się z najbogst-5zą w Anglii dziedziczką, 
zostanie prezydentem ministiów i przed śmieicią 
będzie właścioislem konia, który wygra Djrby nn- 
gielskie. Otóż urodzony w r. 1847, ożenił się w r. 
1878 z baronówną Hanną Rotschild, jest jak wia­
domo prezydentem ministrów, a obecnie „Ladas" 
wygrał Derby! „Są rzeczy, o których cię nis śniło 
filozofom" ; wyśc gi konne i chów koni czystej krwi 
widocznie nie są taką ptochośsią, za jatą  zostały 
okrzyczano u nas pizez demagogów i niektórych 
wielkich ludzi politycznych, skorej mężna być mi­
nistrem prezydentem w takim rządzie jak arigielski, 
a przytem nietylko mieć stajnię wyścigową, ale na­
wet z niej konia, który wygrywa Derby.

SPECYALISTA M l i  nosa i  płac
 ____      .NV.VU1II U.O av U ZiaUAMUU-U I T\ TT • * rri • - 1 •

dokonanym w sobotę na Crispiego, przyozem \ [ ) V ,  K a Z l U I i e r Z  l T Z C i e i l i e C l U  
W^r&ził im ien iem  twmańn Kopernika Nr. 14, II piątro

po 5 letnich ebidyaoh spacyalnych aa klinice p ro fe so ra  
S C H  l tO T T K ltA  w Wiedniu ordynuje od g. 11—12 prwd 
południ.-m i od 3—5 po południa. Dla ubogich bezpłatnie

Specjalista chorób siór^h i wenerycznych
Dr. Kazimierz Podlewski

b. lekarz na klinice prof. Fourniera w Paryża i Lessara 
w Berlinie.

ordynąje od godz, 11—12 i od 3—5. ul Chorążc yzny 16.

w yrsził imieniem senatu najwyższe oburzenia 
z powodu tej zbrodni i radość z tego, że Crispi 
wyszedł oało z tej przygody.

Oświadczenie to prezesa przyjęła izba 
grzmiąoymi oklaskami.

Peszt 20

Część ekonomiczna.

schwytała go na ulicy Piekarskiej, na podwórzu 
domu p. Kosiby, zkąd go ttź odprowadzono napo- 
wrót do cyrku.

Słuszne uwagi. Piszą nam z miasta: „Skoro 
magistrat wziął sję J 0 ortografii szyldów i rozmai­
tych ogłoszeń, to nie zawadzi zwrócić uwagi i na 
to, źe na ulicy Mickiewiczowskiej jest na rogach 
kilka tablic z fałszywym napisem „ulica Mickiewi­
cza". Mnei to być zatem ulica nie naszego wielkiego 
Adama, który się pisał Mickiewicz, nie Mićkiewicz, 
Następnie i wyłącznie we Lwowie utarł się wyraz 
błędny „piątro" zamiast „piętro", wypada więc i to 
poprawić. Również brzydkiem jest używanie wyra- 
żsń: „takowy", „takowego", jak naprzykład „Osoby

Wiedeń 18 ez:erwoa.
(Z.) ZnaozEe zwyżki kursowe, uzyskane 

z  końcem ubiegłego tygodnia, ulotniły się dziś 
prawie zupełnie. Kapitaliści węgierscy bowiem, 
którzy dotychczas tak  żarliwie forsowali haus- 
sę, dziś rzucili się do sprzedaży. Ja k  donoszą 
z Pesztu, zmniejszyły eię znów znacznie szanse 
przyjęcia ślubów cywilnych przez izbę magna­
tów, co niepokoi w najwyższym stopniu tam ­
tejsze sfery finansowe. W szystkie więc walory 
węgierskie, w których kilka dni temu tak ko­
losalny był obrót, spadły dziś dotkliwie. Ale 
baissa dzisiejsza nia ograniczała się tylko na 
tych walor&oh, spadły także papiery kolejowe, 
przemysłowe i bankowe, pomimo że za kilka 
dni spodziewanym jest obfity napływ gotówki, 
gdyż kasy państwowe już ód pojutrze wypła­
cać będą kupon lipoowy. Giełd* berlińska 
w przeciwieństwie do naszej była dziś w bar­
dzo dobrem usposobieniu. Z Rzymu nadeszła 
bowiem wiadomość, że rząd włoski zawarł jnż 
układ z  grupą banków angielskich i niemiec­
kich o wydzierżawienie im monopolu alkoholo­
wego. Szozegóły tego układu nie są jeszcze 
za&ne, wiadomo tylko, że rząd spodziewa się 
z wydzierżawienia tego monopolu 16 milionów 
lir rooznego dochodu.

Oatauiie notowania:
Kredyty ausfcr. 352 20, węgierskie 440 75, 

Auglofcanki 152 50, Uniony 257 75, Bankvoremy 
128-—, Lfinderbanki 246'—, Ludwiki 215 40 
OzerniowieoJti© 277 25, Eibethale 261'—, R enta 
papierowa 98'15, srebrna 9805, ausferyaoka 
złota 120 90, 4 y0 austr. renta wal. kor. 97 90. 
węgierska słota 120 70, 4°/e węgierska renta wal. 
kor. 95 05, dukat 5-91—, 20-frankówka 9-97—, 
marki 12-26, rnble 1'34 74.

§ Wiedeń 20 czerwca, dpirytus 17'— do 17'20.

ozerwca Kcmisya finansowa izby 
magnatów przyjęła projekt ustawy o wycofa­
niu z obiegu ozęści not państwowych. Na to 
posiedź nie komisyi przybył gubernator banku 
auitro-węgierskiego Kautz i odpierał zarzuty  
podnoszone przeciw tsm u bankowi, a zwłaszcza 
zarzut, jakoby polityka banku co do asygaat 
salinarnych wywolata podwyższenie się ażia. 
Prezes gabinetu W ekerle przyznał, że p. Kautz 
ma słuszność.

W oda zalała ponownie wiele miejsoowo- 
śoi w dolin ie‘rzeki Wagi. Miastu Kamornu gro 
zi wielkie niebezpieozeńitwo, miejscowości Bs 
regszeg i P istyau stoją pod wodą. Zawaliło się 
tam wiele domów a troje ludzi ubenęło. Z&la 
ny także prawie cały komitat Lipto.

Wiedeń 20 czerwca. M nister sprawiedli- 
śoi wezwał wszystkie sądy o zaprowadzenie 
statystycznych wykazów o rezultatach prowa­
dzonych w tyoh sądach sporów oywilayoh, per- 
Łraktacyi spadkowych i t. p.

Opawa 20 czerwca. Skutkiem ponownyoh 
desEozó w wystąpiła z brzegów rzeka Olsza. Po' 
wódź ta  zrządziła wielkie szkody. Woda prze­
rwała wal na lewym bizega rzeki i zalała pola, 
zostawiając na nich grubą warstwę żwiru. Ca­
ły plon tr goroczny przepadł.

Wczoraj umarło znów dwóoh górników, 
którzy przy ratowaniu ofiar ostatniej katastrofy 
w kopalniach karwińskioh zostali oiężko poka- 
leczani. Ogółem zatem zgiuęło dotychczas 235 
ładzi. 214 tiupów znajduje się jsszoze w pod­
ziemiach. Analiza gazów w górnych szybach 
wykazuje tylko 3% kwasorodu. Z tego wnosić 
można, ża pożar w kopalniach jnż gaśnie,

Belgrad 20 czerwca. Król Aleksander od- 
jeżlża w sobotę w podróż do Konstantynopola 
Milan odprowadzi go aż na granicę do Zibe- 
sfcha, tam pożegna się z synem i wróci do Ni­
sza, gdzie zabawi przez cały ozas pobytu jego 
za granicą. Rządy w nieobeonośoi króia spra­
wować będzie rada ministrów. D j K onstanty­
nopola przybędzie król Aleksander 27 ozerwoa 
i zamieszka w Yldiz-kiosku jako gość sułtana. 
Odwiedziny króla w stolicy Turoyi mają podo­
bno charakter czysto osobisty, bez żadnego po­
litycznego tła. W skazuje na to między innymi 
ta  okoliczność, że orszak królewski składać się 
będzie prawie wyłącznie z wojskowyoh.

Były rejent Balimarkowioz zgłosił się 
z własnego popędu na audyenoyę do króla, za­
pewnił go o swej lojalności i  uległości i zara­
zem oświadczył, że zgadza się z dzisiejszym 
systemem rządowym.

Petersburg 20 czerwca. Wczorajszy dzien­
nik urzędowy ogłosił rozporządzenie ministra 
finansów wycofujące z obiegu 75 milionów wy- 
puszozonyoh niedawno okresowyoh biletów kre­
dytowych.

Paryż 20 ozerwca. Na 27 lipea wyznaczo­
no prz9d tutejszym sądem polioyi poprawozej

A d w o k a t 
I>r. E m a n u e l  F te iss

w Buczaczu poszukuje koncypienta.
J O N A S Z  

£ ean  b a n k o w y  I k a n t o r  w y a i a i y
w? JArowfs, alias Jagieltoiilm 1. B,

^  k u p u je  i  t^ r z e d a je  w sze lk ie  p a p ie ry
w artośc iow e I m o n e ty  po  a ą jd o k ls d s le j-  
a y n  k o ra le  d z ien n y m
P B O M B S y  na w ie d eń sk ie  losy  k o m u n a ln e  
po 3 sir. s6 nt. urraz sa itemple a. C ią g n ie n ie  £  l ip . 
c a  r .  I». G łó irn a  w y g ra n a  4 u d < IU 6  k o ro n  
i na 3°|t lo sy  a u s tr . Z a k ła d u  k r  id  z iem . 
U  em . po l sir, 75 ct. wraz aa stsmplem. C ią g n ie ­
n ie  5  lip c a  r . b . G łów na w y g ra n a  ldu.W OO 

k o ro n .
Przy zamówieniach z p:owiacyi uprasza aii o dal}- 
oa n ł porloryum.cieaie 20 ct.

K ok a a to ż e n ła  iatiff.
AUGUST SCHELLENBER6 I SYN

Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie, ulica 
Karola Ludwika 1. 1. 

knpaje i spnsdaje wszslkia papiary wartościowa. 
P ro m e sy  do ciągnieam 2 lipci 1894 r. na wio- 
deńjkie losy komunalna po sir. 375 wraa za stem­
plem. Główna wygrana 400 000 ko •on i do ciągnie­
nia 6 lipsa 1894 na 3% lojy a istr. z ikł. k-adyto- 
wego z;emskiego II Em. po zł. 1 75 wraz zi stem­
plem. Głó yna wygrana 100.000 koron. Losy Wysta­

wy k:ajowłj po zl. 1.
Wydawnictwa gazety nosowa* „NADZiEJA*. Pre­
numerata roczna i  60. Na prowincyi zł, ISO Zle­
cenia z prowincji idatwia aijjak najtaniej odwrotną 

 __________pocztą.__

iiW ftw  dnia 20 czerwca. (Z izby Handlowe;). 
A k e y e  aa sztukę: Kolej gal, Karola Ludwika 

aOO zł, is. k, 214 76 do '417' <5. Koltj Lwow.-Czera. Jasaka 
po 200 zł. v. 275.60 do 278 50. Hanka hipotecznego pa 
200 st. w. a, od 414-— do — .

L ia t y  i e s t a w a e  za 100 r i . .  Banku hipot. gai. 
5‘|, iosow. w 40 łat, 1 0 1 10 do 101 8J, 5*/, z 10% prem. 
109-80 do 110-50, 4 'IA  loa. »  60 lat. 100 — do iOO'70, 
Baska krajowego 4ł|,*|, lou. w 51 lat. 100'3'J do 101.—. 
Banka krajowego 4% k>*. w 67 lat. 97-25 do 97.95 Tow. 
kredyt. gaL siamak. 4% (I- ‘ maya) 93'10 do 98 8 J. 4 |a 
lot. w 41% lat. 98.10 do 9S 80, 4“/, loa. w 66 latach 97 — 
do 97-70. 4V,°ls loa. w 62 lat. — do .

O b iig i  za 100 zł.: Galie, fondaezn propinacyjnego 
4*|, 96 90 do 97.60. Bakou. funduszu propinacyjntgo t>'\, 
10180 do i02 60 Kom. banku krajowego 5% w. a. U. a a . 
102-30 do 103-—, Potyczki krajowej 6”|, 105'— do 
4'li*/. 100-— dol0070 4% * roku 1831 36 8) do 97’60 C l. 
a roka 1898 96 80 do 97 50.

M onety . Dukat cesarski 5-37 do 6 97 Nąpoiec-z- 
dor 6‘92 do 1012. I‘6łinspsryał Itr 10 do —.—. Kubel 
rosyjski srebrny czy papierowy i,33 —do 1.35 — 100 żu­
rek niemieckich 6115 do 61‘65.

*) Nagroda rządowa tak nazwana od zakładu 
stadników rządowych w Pisek w Moraw ii.

PARASOLKI póljedwabno i jed^abae.

rozprawę przeoiw Korneliuszowi Herzowi w 
zbrodnię wymutzenia. Jeżeli Harz nie stawi się 
ną tę rozprawę, wówczas wyrok zapadnie w za-
ooznośoi.

Rzym 20 czorwoa. Parlam ent podjął wczo­
raj na nowo przerwane skutkiem przesilenia 
gabinetowego obrady nad reformsmi fiaanso- 
wemi. Referent komisyi, dep. Vasohetti ganił 
to, że rząd swego pierwotnego planu nie zmie­
nił radykalnie, lecz zatrzymuje bez zmiany po­
datek solny uciążliwy dla biednych klas lu 
dnośoi, a co do innyoh mniej uciążliwych dla 
ubogich klas opłat, zgadza się na ponowne ioh 
przestudyowanie, Komisya oozekaie, że rząd 
przedłoży w tej mierze jakieś konkretne wnioski.

Izba zgodnie z wnioskiem rządu nohwahła 
praejśó do debaty szczegółowej nad przedłoże­
niem rządowem.

Madryt 20 czerwca. Na wezorajszem po­
siedzeniu parlamsntu zarzucił deputowauy Mo- 
rales deputowanemu Arino, iż będąc w służbie 
administracyjnej państwa, popełnił różna nie- 
honorowe sprawki. Po posiedzeniu napadł Ari­
no Morale«a w przedsionku i dał mu w twarz. 
Dziś odbędzie się pojedynek między nimi.

Praga 20 ozerwoa- Organ młodoozeski Na- 
rodni Listy donosi, ie  wyborcy młodoczesoy, 
którzy douychozas swyoh posłów podniecali do 
jak najskrajniejszej opozycyi, urządzili namie­
stnikowi hr. Thunowi owacyę, podczas podró­
ży jego w Ltnckronie i w ozeskiej Trvbawie 
W  ten sposób efekt młodoczeskiej op-zycyi 
doznał silnego wstrząśnieaia.

Wiedeń 20 ozerwoa. Cesarz powrócił tu 
dziś rano z Bruau n^d Litawą.

, Peszt 20 czerwca. Powódź w dolinie rzeki 
W agi wzmaga aię, iakknlwińW woda w rzece

Wiedeń dnia 20 cz3i wja. (golz. 11 w poładu. 
Kredyty Sal.87, kred, węgierskie —.—, Anglob. 
162.50, Umony —,—, B<aikveremy —.—, Lan- 
derbanki 245 80, Akcye tytoniowe 212-50, Staata- 
bahuy 34 j'50, Lombardy (z kap.) 107.50 Eibethale —. 
Renta papierowa — Renta węg. 4»/» kor. —•— 
Renta węg. złota 4%  —•—i Alpiny —.—, Marki
61-3 7, Losy tur. —.—.

RUCH PO CIĄG Ó W .
Zegar średnio-europ , wcześniejszy od Iwowsk. o 36 m. 

O d c h o d z ą  d o

Kury er Ogobowy

Krakowa 
Podwołoczyih 
n ł*#dz.

Cz«rniowi«o
Stryja
Bełsoa

2 24 
6-08 
6-22 
615

lO io
2-4“
2-56

4-50
9-4Ó 

10 04 
1015
5-40 
9-2Ó

10 35 
1 0  20 
IO ”

2-55
9-50
645

6̂ 5

10.20
8-05 7 -io

J P r z  y  e h  o d  z  ą z

Kratowa 
P odwołociysi 
» 4*o «I i. 

Czerniowiłc 
Stryja 
Bałzoa

232
2-12
1 58 
0  40

-25
•23

5
9 _
9-13

9-36
910
8-45
787
8-34
7 48

636 
6-46 
6-19 

12-27 
2 02 
446

są 9  4i _

6  35
8  H 'ig-io

skórganno, gurtowe i jedwabne poleca
PASKI dziecinne, męzkie i damskie, metalowe,

ł . iT iit in A  1

Uwaga: Godziny drukowano grabemi liczbami ozna­
czają porę nocną od 6 wiać zoram do godz. 5 m. 59 rano.

W biórz* informacyjno* o. k. austr. kolei państwo­
wych wo Lwowie, ul. Trzeciago Maja 1. 3 (Hotel imperial) 
jest sprzedaż biletów strefowych, okrężnych, dowolnie seata- 
wialuych, zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów jazdy 
w formacie kieszonkowym, lnformacye w sprawach tary­
fowych i przewoiowyoh.

Ludwik Włudek L w o w i e  
u llo *  SC allcłca llczfba. -i



fkziwj <Ąi) a dni 21 czerwca leiłl.

KRÓLOWA ZŁOTA.
fÓS iUEŚĆ 

PAwc* trA^GRE^OiiT-

(Oiąg dalbzy),
Nadm* nie spodziewała się taaioi odpo­

wiedz* na samym wstępie, °le uspokoiła się 
na myśl, że baronowa pozostaje pod wpływem 
Heleny.

— Ozegc żąuam? -  odrzekła. — Abyś na­
kłoniła córki moje do powrotu do mnie.

— Dlaczego?
— Bok© mój f — zawołała Nadina z płaczem. 

— Cóż uozymłam takiego, że mnie tak źlb 
oceniono? Pa ii  pyta mnie, dlaczego pragaę po­
wrotu mych córek?... pani, co byłaś matką, i 
wiesz, co to j&jt miłość macieizyńska?!

— N .jm ó .7 puni do mnśe o ty  oh uczuciach, 
bo biuźaiaz. ------

— Ach, jak&i pani je se s  okrutna! Bęaąo 
zdradzoną 1 zniew sźjną przez moje có ki, mo­
głam niekiedy okazeó się dla mch darową, 
z ?łasncza względem Teresy; ale przysięgam 
pani, źe moje eree nie Emisn.ło si~ w gruncie. 
I  dziś, gdy myślę, źe jedna, obłąkana, pozostaje 
na opicie obcych, a druga, zakochana w zbro- 
dmaizu, nie chce otworzyć oczu i go tup  sobie 
pxzy&zł'.ść najstraszaiejśz^, cierpię fcortmy i 
przychodzę z prośbą: Zapom ijmy naszych u~az 
wzajemnycu, niech te  cierpienia okropno, za­
miast rozdzieln/i, pułąi zą nas.. Ja  potrzebuję 
przywiązania mych có/ek, a one u kogeż znaj­
dą więcej miłości, ozułośei pobfażauia, jeżeli 
ma u nudę?

— Helena koefc a Kober La, oskarżonego o za- 
miar zamordowania Teresy — odrzekła powoi’ 
Paulina. — C^dem muośc, maouiz/ńsfeiej, o 
której parti mówi®, ieżeli m źesz lub chcesz... 
unifiw.nrij gu, odduj go ziahabilitowanego jego

narzeczonej, a wtedy, przyrzekam, że Helena 
wróci do pani, - -

— Ale*, to izecz niaiuożTwa.. Jakón sposo­
bem pam, osoba rozumna i jasno patrząca na 
rzeczy, mogła zaślepić się do tego stopnia?

— Zaślepić? Niech pani powie wyraźniej.
— Nie ooram tbgo wyrazu, gdyż Robert jest 

ostatnim nikczemnikiem... Cuciął zamordować 
Teresę.. to rzecz dowiedziona, a pani proteguje 
tę miłość, nie stara się wygł*.dz:ó jej w s«rou 
tej nieszczęśliwej dzf.cwozyny!

— Robert jbbt nibwinny! — odrzeała Paulina 
tonem stanowczym.

Nadina uciu ła w gardle lekkie śńśnięoie.
— W  takim razie — zapytała — Któż do­

puścił się tej zbrodni ?
— Osoba, która w zgładzeniu Terbsy miał 

większy interes niż Robert.
— W iększy interbs niż sŁradzsme dwustu 

tysięcy f-anków?
— Tak, większy.

Hfabinc, nie chcąc dłużej mówić o tym 
przedmiocie, u iy łu  środka, wywierającego tak 
cudowny wpływ na pana Combremont, i roz­
płakała się.

— W dzę, źe jesteś pani nieubłaganą i nie 
chcesz mi pomódl w odzyskaniu mych córek.

— Tak mocno kochasz ja pani?
— W ięc i psui nie wierzysz w moją miłość 

macierzy ńsfc ą ?
— W idziałam ją. G iy  Teresa umieiała z gło­

du 1 nędzy i w tyfusie w liczyła ze śmiercią, 
to zapewne pi zez tę miłość macierzyńską, o 
której tak deklamujesz pani dzisRi, • prześlado­
wałaś ją swą nienawiścią i męża jej pozbawia­
łaś pracy!...

— Ja, któru jej szukałam lak niestrudzenie, 
aby oświadczyć, że jej przebaczam, i przyjść 
z poruf c ą ; ja prześladow* lam ją swą n ienaw i-; 
ścią? Ja  pozbawiołom Andrzej* praoy?... K toś j 
w błąd wprowadził p»nią. Nie jestem zdolną ' 
do tego. I

— Mam na to dowody.
— Przysięgam pani, że te dowody są ia łsz j- 

w i, że nadużyto dobrej wióry pani. Przysięgam 
na pamięć syna pani, którego kocnałam, na 
pamięć mej matki, przyjaoiółki p a n i!

Togo było już -acadto dla Pauliny.
Po raz drugi ta  przeklęta śmiała mówić 

o jej synu Olcvio rze, którego otmła.
Zapomniała o przezorności, o Robercie, o 

przyszłości, zapomniała o • rada :b Heleny, o 
wszystkien.

1 Z oczu jej trysnęły płomien;e.
— O jakiej matce mówisz pani? — 3pytida. — 

Nie przypominam sobie, bym kieuy była przy­
jaciółką Maho

Na te  słowa Nadina powstała, a tw srz jej 
pokryła się nie bladością, lecz barwą zieloną. 
Ale choć cios ten był tak  zręczny i niespodzie­
wany, nie zachwiała się p~zecioż, nie wydala 
nawet okrzysu i po minnoie osłupienia odzy­
ski; ła zwykłą przytomność umysłu.

— Pizepia=zam — o d rzek ł, opadając na fo-. 
te! — nie rozumiem pan’ Go ma znaczyć 60 
imię Maho, które pani nadajesz mej matce? Ozy 
to może wyraz zdrobniały od imienia Małgo­
rzata lub przezwisko poufałe? Nie słyszałam 
nigdy, by ją tak n.zywutio.

Jakkolwiek Naaina powiedziała to z za­
dziwiającą naturalnością i prawdą w glosie, 
Paulina przecież ma dała się złapać.

— Milcz pani — zawołała — i przestań grać 
komedyę. Nie działają one na mnie. Matką pani 
była Mauo... m ulatra..: Kwartoronka... ladaczni­
ca z Saint Thomas, t. pani jesteś Juanitę, jej 
córką nieodiodną, tylko jeszcze goiszą od niej, 
bo zbroduiarhą!...

mecz cierpliwości!... wszystko otrzymuje 
nagrodę na tym  świec ie !... Zarówno morder­
stwa odkryto jak i otru&a tajemniczo!...

1 to ja, ja, matka O lm era, którego im:ę 
nikezemnico jakaś, śmiesz wymawiać, jn cię 
zdemaskuję i oueszię ^wą głowę pod nóż gilo­

tyny !
Nudina nie uważała się jeszcze za pobitą 

i zawołała zdumiona:
— Boże m ój!.. aloź pani dostałaś obłąkania! 

Przecież ja jestem Nadina, tw  ij% có^ka chrzest­
na, k tóin tak  koehaliś .'

— Milcz pani! pcwtaizam — zawołała Pau­
lina gwałtownie. — Dośó tych kłamstw i oszu­
stw? Testeś Juanit?., mair na to dowody. Mi- 
n rns. Ctssara, murzynka z drin t Thomas i 
osoby inne powiedzą ci to samo, jak również 
wielu kochanków, jakich miałaś na wyspie. 
Łatwo jeszoze znaleźć świadków z przed iat 
dwunastu. A chooiai Antylle s$ drleko, ladzie

! przecież jeżdżą do nich i wracają!
Nadina zaledwie m ń ła  siłę powstać z fo­

tela Ten ost! tni argnmont musiał złamać jej 
śmutość, gdyż ci .mna obwódka zarysowała się 
nagle pod ji j frielkiemi, ozarnem: oczyma, usta 
zadrżały, nerwowy huroz przebiegł " po jej 
twarzy.

r Ohoifła zwrócić się ku drzwiom, lecz nie 
mogła. Nogi odmówiły jej posłuszeństwa i za- 
chw itły  cię ped nią.

— Rz6uzyvłiśoio — szepnęła, próbując raz 
ostatni nadrobić zuchwalstwem — obłąkanie 
jest zaraźliwem.

Ale nie dokończyła tego frazę -tu i chwy­
tając rękami powietrze, całą postacią pi.dł» na 
posadzkę.

Paulina podeszła kun ie j. Z-enice jej były 
rozszerzone, nozdrza drżały, łono Trzrtosiło się 
i opadało gwałtownie.

Zbliżyła się i brutalnie kopnęła ją n< ;ą.
— Ach! przeklęta!... nikczemna, trucicielko 

i zabójczymi! gdyby potępienie ciebie nie było 
potrzebne d b  ocalenia Roberta, z jaką rozko­
szą zadusiłabym cię te ra z !..

Utkwiła w nią wzrok dziki i tak  stała 
chwilę jrk  gdyby walczyła z pokusą, pcozem 
podeszła do stołu i zi dzwonił:,.

W  tejże chwili zjawiła się Mary*.

— K a i to uprzątnąć — rzekła Paulina z wy 
razem najwyższego w strjgj, wtkazując na le 
isca  na posadzce ciało hrabiny — lec* zabr? 
niam ci zajmować się tą  nikozsmuą istotą! Ni»» 
daj jej ani kropli wędy, ani żndaej pomocy 
Niech ją włożą do powozu, fetóry tam ozefc 
na n ’ą i nieoh 00 chcą z nią zrobią... '

I  wyszła z salonu do oczekującej ns n : n 
Heleny. *

* * .Dziwnie czasami układa się żyu e.
Można posiąść majątek, zaspokoić a mb. 

oye i pragnienia, w młodym wieku zyskać wy 
bitne stanowisko w dpołeozeństwie i wszelki* 
zaszozyty, a jednak nie doznać szczęścia.

Pan Grollier Sayeraes, prokurator generał 
ny, posiadał to wszystko, a jeanas n ikt od lk 
piętnastu nie widział uśmiechu na jego twarzy

Powodem tego był* naprzód utrai.1 żony 
którą ubóstwiał, a nustętuiie jedynego ty  
Tragiczna okoliczności j*go śmierci sprawił; 
nieszczęśliwe^. ’ " ;ou ranę nieuleczalną.

Maksyr ier - S*varne3, wychowa nj
w zaś dach su.owyeh, podobny był z oharakfe 
ru d, .wogo ojca, ale pewnego da 'a  spotka 
ns swej drodze kobietę, która wzbudzi wszj 
w nim namiętność niepohrmowacą, pchnęła g' 
na drogę najrozmaitszych szaleństw, za cńczt 
nyeh samobójstwem i pozostawieniem kilki 
na sporą sumę wfckślów z fałszywym podpiseu 
domu Jacobsen, z któ.ym ojciec jego utrzy­
mywał stosunki pieniężno.

Oburzony Peschampa pokazał PanKraj 
sfałszowane w etsle w oh wili, gdy ts dowie 
działa się o tragicznej śmierci biednego ihłopcr

J i j  matozyas serce, krwawiące się oó 
śmierci Oliviera, ulitowało się nad nieszczęśli 
wym ojcem.

— Mylisz się pan — odrzekła tonem stanów 
ozym — te weksle n u  są fsłizywe, to jest mó 
podpis. Proszę je wypłacić.

(Ciąg dalszy r.nsląpi).

p g  Ifoleea się handel w in si ^•tęL .ćL taacyA llearsu  w e  L w o w i e .
iśijJi«(toa©*Łloł *K) r̂.. fj,

d r n k l r a i  17j e t  w / ł wsa l«a-

o ć i i iu tw
we czna-:t<k di-a

€ o u v e r t -
il^o cznwca 18 4

a )  w  r e s t a u i h c j l  h o t e l u  JKn- 
r e p e j s k l e g a

Kanapka. Zupa iz zaaiowa 
Mózg w muszelce Z iary z 
kaszą. Ozoialer sarni ze sa 
letij. Budeó sagowy z konfi s  S j ł  

t u .ą .  Czuroa i awa.

b> w r e s t a u i s c y i  t e a t r u  l e ­
t n ie g o  ogrodzie na woineio po- 
wietr n wś ód denssi rozłożystych dizesr, 
Jcnscjane jaiienne Pieczeń 
'-azarsk* z bursazka: ni Kacz­
ka s-fał ta. b l ru d e l  f ranuusri  
z cze eśniami Czarna kiwa

K jowa2'<ui9dł

d r̂i Kude^ficz

Sto t «

1884 ro&tauiitor.

J l ła d a  K ie in U i*  uzdolnioa. w kra-
wiecc.fznie i umieRc t uuzielać lekcji «ry 
na foi tepiauie noszużuje z ETA" miejsca 
pr;.ez bióro paui Bodyńskiej, 1803 1 -J

J i i - e n - i u , :  inwowa usyv anana do 
3,;rs edams w Zwiernitó poczta Pilmo.

179C 1-5
i c e w ież e  ina.lo ueitiowe ('centrytago- 
nau , z .Yi. iUtLai ; olnuj w pac ka-.h 
cwierc iiat.-wych po 16 centów do naby­
cia w baadlu Karola KalULana. 1'91 1-3 

Na rato do aj najęcia aomcK you ia=»m 
ipilkowym, 80 um ul od st.acyf kolejowej 
'-iyma. ów, łatweść zaprowm ocjsadia oę, 
ko iciol i p jczi* w miejaCU Bliższe infor
i mac je  odutli Zarząd 
ńiobiik bzlacheciii. 

ł L ą . . z c «  dońr,

do ar Jasionów .d  
1790 i —6

* r A h « m l ł e  nitki uiskisj-.ns Nżnws- 
,'jWik Wn, atiadesę pt*es ecisjsi;ie labora 
unyauu, i% ie a*icr4a ty* śfeysiiicń tm- 
t i i i r j i )  B6:5

l l l r  u z i e u i e e  19
wyucz ć rosj Ouarziwa 
j iku yraktysrant przy 
dare.wie. Zgłoszsn a 
S-ikal A. B. 

j i l .-h  - w ystaw y

letni eh ący _ig 
poszukuj* miejsca 
w/.orowem e-sto  
oiosze nadsyła* 

_ 1*721 6-6 _  
U medowawj po

n.aj jcy Zó lat prakty­
ki gcsi.c*iarc_t-j posiadający cliiubue świa- 

idect r* l it/komanuacje poszaauje posady 
U» dłgo rzasa w więiszym majątau. Ła­
skawi ołeriy pod aofSicm: pocztą Woj
iicz lestaut W. P. 17!#/ 1 3__

l>o H p r z c d a id a  w Jarosławia awie 
itamjomce p.cir., ,« i dooiek piątrowy w 
jtlynku i pray ulicy Uj„ŁV.gsleici» Blisiza 
wiadomość u prol tilo viaskiego w Jaro­
sławia.  1198 1-6

l  o r t e p i a i i  prawie nowy, p i.a  pisto- 
ielow wai Lo:cowycli i ians broń eą do
nabycia ul. Tsutiaiii-, i. jO li i  piątro

    1738 i - a
i i i u r o  wy .viaaowcze 8taaisłuw oatsła

ójkamska 8 Lwów. Guwernantki, huny, 
oiicyaiistow i slegi W3i  iliijgo todzsju 
naj.epiej renomowane mam zawsze uO
polecenia.________ 1800 i —10 _

l la j ę t u o i ś ć  mlcze złote, poczta w 
miejscu ma na spizeuaż praw&d ą bryn­
dzę pod i Iską wyeel* się za pobraniem 
w Łsk«c_ 5 alg. na kossi y  b« rr.y, ta 
aka zł. ż. 1808 .—3

kój z pizei, ciiojem świłlfb, ueia|ta,.dziea 
nie zł. 1-60 Dług b a 19. 1723 6-6

P o s z u k u j e  s i ę  «lo k u p n a  o  tu  
o g ie r a  n a j n in ie .1 1 4  m ia r y  n i e  
s l s r - g o  / . ' . ł i  s z i  i i ia  p o d  l i t .  ra  
n t i  S . j ty s te  r i-H ia iilc  C ię *  
k u w ic e  1712 6—10

Dm v, gouy bzciiownej D. T. 
R abliu tn . so i jaao w ceotruia m:a 
a ta ukządzaera u siebie sprzedaż 
Bloków i pojedynczych kart wstępu 
na wjstawę po cenach blokowych.

h l l D I a i k
Lwów, Rynek L 38,

J l z l c r z u i i a  do oustąpieuia 830 mor­
gów roli 33b morgów l.L. Jbliż.za imor 
macy a uuca z,jmorsvilcsa u .mer 7 pisiw- 
sze piąuo. iC6i 5-6

g in ó w *  u u  i t iy i i s . ,  n>a.yhkc.- 
dw H '«U«lD-3łBlSS

doaów , decków, saiasket, o^rc- 
diSL-, sehadórr, drsw,i okieaa, po 
d ićg i kćong tnhiów, woaó«, b ry  

cmekrj Łsrfeatftąó^ iSp. p cteea

A k i i t j s j  M u ^ u e r

l.UUU
z doskonałej

i y  i
i i i e R i t j j O n y u ł i
tianuuakiej bibułki

Ltcóx, liy.iRi 
P i a n e u z k i  Angielki

08, itiub
i tuKmki do

nniieszcz«iiia u- o; as wakacjj. Ageucc 
ltteiriaconaie fcae de Stkcr ka Kraków 
Hotel Boski. 1729 4 io

i łw tir  Bjgii<‘U poszukują pannę zręcz­
ną do I:raroeczyzuy i czesania alos -w 
mctalsa stateczną i uczciwą, z Uob em<
swi lejty .mi, które pizyjmuje Zarząd
dóbr Ky0lice >.736 3-6

Ekonoiai wszecliatrounia u z i linowy 
kilsoiamią pia^tyką i dobrami świadeci- 
waisi. poszukuje posady od 1 lipca b. r 
Łaska e zgłusz, ula ) rzy mio z gr era; ości 
W pan Szczęsny, diog .mistrz w Tarno­
polu ul. Mikaih.mo a .738 8 6

Z m i u i i i i  i o K a l u
s k ł a d  i‘w r  ł  d  |» i  a  u  ó  w

f e i - i f t M  t a
pizenit SiO.jy z .atti n > ui. A uroiu  

L u d w ik a  3 .
Uczuciom miłosierdziu i ias;«Aym 'izgię- 

dom pclm * clę dyetai jusa i - jcie,- 7 dzi ci 
który pnez sit Co ci ntiacil nuejncj loct.e 
kuj* ituuwt, iu jako obcy i La*bv«io«y 
wszelkich śicdków miunks pozi.st.ije na 
stepie głodowej smieici. Apelując do Boga 
uprasza o wrględy litości w nadciei iz 
lit . ści . e set ca zginąć n.e Jadz *. Ignacy 
Skóiski ul. Węgssrska w Brzeiuyślu.

  i i 7 a 2-5
^ Ć u k ic ł  u i a  Wierzbo kiego Akademie 
ka 2 poszukują u Jania. i 7 do 2-8

1 'a b ry b a  i i i  uci W c z e i a k  ,oszu 
auje l a c i i  o  «t <» stolarza (Plsusinewtjf).
BilrtmtósCiłi} m.ją wjkszuicwui w e  f a  
c k o s y d i  r y s u n k a c h  i niegli ,  
pisuiie, 2—5

JJ-_. u p r r  e u s .  l i  > w i l l a  no Aa, pią- 
ćro»a ziożoua z 1 u pokoi z przynależy 
tośclami, m.azkameiu d .\ słn.-.by i ogrc 
dom kaiatow m, bl-zao nal-Ssta, przy sta- 
cyi k.dei eiek.rj jznej, biizsze szczegóły 
w biurze adw Dra Tabaczyoskiego uuo • 
Aaademiuo. a. 1869 9-ió

po złr. 1  i wyżej
poleca f A B H K liA

K  iSlŻAŁUWiSiU, Lwów.
P rz y  odbiorzb  5 UOu sz tu k , p o cz ta  i r a i t C u

I lu  w y d z ie r ż a w ie n i a  .rz  ̂ tot- 
waiki razem lob pojtdyńczo. Duźsza m- 
1'ori.acifc ulica Aimoror.icza nr. 7 pitrw-

1668 5-63ze p ią t io . __
tś tu lą  p osa tię  zna.ei c muz* i o ząd 

ny cziowirk, poi iaarjący gitautowiię zna- 
, .mość języka kiemieci icgo i poiskltgo. 
mogący s-3 wyka-aC itiertnoyaij i Udzi 
zucnycn wo .Lwo-. i ,. Wiadi mobć ol.ca 
żólKioweka 6 i  1 piętro. 1742 2-3 >

duii>o do uprtedania p.uy ulicy B a 
jercwskicj. Icioit.-Łc e V/ EarjąCzi# ten  
nośni Biajtrowska 10 unędty 4 a 6 po
poludAU. __________ R i d 2 -6

l> o  p a n ie iu k i  dwunastoletniej po-
szu-.t.jo sly t.aaczyt łi Iki młodej, , OM-.lia 
Jącej wyżu ą muzykę, Uancuakiu łic, od 
igo lip a bń tfryzalnr dztnie.łr. 18 mit 
,ęc ni«. / 6losŁCka pod M N. p. i . Ki 

ryłówka obok Leżajska lóaO 2 - 2
N a u k i  I tu im T e i- j i  p a d w o j n e j  

ud.ieU U b U o N O za ozum.onit—,
z-idOitcyWU » kiwkanii Dp»oy..inycH tdla 
Pan odrąhniej, zoaliuU utygi, prziprowa- 
dza skoiitia, lutornioje L. fc. Voltzó, a  j 
k>Wsa.a 7. 380

Awizo!
a« a  d i ą d o s j U w ,  ó I i o . j m  Jtn 
ż o i ą d e n  i  a u i ą t u r ó  j» d u b r o j ( o  

p / u n  s i ż i t t i g o  ik iu&

ueopoid Ofcuuiuig 
i zięć

w i a ś t i c i t i  w in rn c  w V u»l;iu
Adot/ii iiiżban f&yitktti ^lObue 

na nki
po o buteiek po 7io 4.2U
n D  j n ‘/iu n a 7 .t0

V ó s i a w s K i e g o  wi na
t z e r w u u e s u  i  u m i f g u

z* zuhcaKą lrs sou d.o kkizjuj atacyi. 
Luty 2 u uau.ern przeaiozę.

od wielu lat 
sławna

trawdzi -* jedynie z apteki pod lauędziem w Kołomyi
na piegi i ph- 
my na twarzyB 1 . N IG M N A

z.ąakomity J wypróbowany Jea środek piękności przrryższ* wszelkie dotąd poleetne, 
Działa pewnie szybko i bez śladu. Cena 60 ct.. p ynu 4'! ct.

Zamówienia a^rasza adresosrać S t a n i s ła w  P i .  io  .^ k i ap. w Kołomyi.

M c

#OibCP, I

I C . e i i i c 3 r  w y m i a n j  

Osfe. Tiprz, galic. i*kcyj. Banka hipotecznego
t  ii|»r icd & je

WS2V3tkS8 ,̂ f8te 8 m m*ty
j.*. kCf-ttW & die«uj na *i:Juekj3»i a tej. ~<y*~ , 

l |e $ ą «  I s d ia e j  p f o w is y i .
f j i k o  d o b r ą  i  p e w n ą  l o R a ó y ^

47;  pro. listy h lpoŁt :iiu 
&7c listy hipoteczni liremsowans 
6 %  g* 5 l’sz s.r. .ai!

Usty lowarz. kredyi&wego zmijskiugo 
„ B& iku krajowego 

7s70 pożyczkę krajową galicyjską 
4-/# p jźycikę kraj. gaiło, koronewą 
4 %  pożyczkę p.oplni oyjną gakroyjską 

a B oukwwióską
4 7 , %  i>3żyszkę węgierskiej koiel państwowej 
%\~/ó b propmspyjną węgitrską  
V-'i- węglerwkl* Obliga&yi inoemnlźiioyjne, 
fe&ós# te  papiery K antor irym iiuiy Bankc  

sawase sabjw s, i  sprzedaje

170&
~ j 10
4 ii r>i la . o

ŁifotfoCŁaegc

jż&t ( m m 'i  £ li-
B w s g a :  K antor wymiany Banku hiputeo^ ago przyjmuj? 

Oci I  . T. tupb jąowoh wszelkie WJTiMSuT^ts-ae^ 8 J r i  
i»łK e w it« i»oo  ”T© papiery wartośoioTd. tudzież aft.™ »- 
:«? s a  g ^ w k ę ,  b m  w *se?f4 le g e

eWfela,,'*#^ isłBdi@J®*ł*¥f3?s jedyni® ru, potrąaeaieia *B0- 
myr?ii±ycb. łsosatów.

^  Do efrktów, u których wyczerjały się kut ony, .oattocai nowych arku- 
> y  kupoaowych, za grotem  kosztów, które sam ponosi.

m m m u n m

! I Stacja kolei Muszyna- 
* Kryi. .* z Krakowi 8 g!
I ze Lwowa 12 godz. 

z Beszta 12 gods.
dV""'KirjiaUcIi 590" m

Zakład zdrojowy JjŁR̂ JSfJICA
w  (G a lic j i)

najobfitsza szczawa żelazista 
p. m. Od łtacr kolejowej godzina d -o î bitej, zn.ikowic*e

W miejsc i po-.z’» 3 nzy  
dzienni i, 

Telegraf.
Aptska

utrzymanej. SroD.i lecznicze,
klimac podałsij-iki, kąpiele żelizi»te, ntder obfite w w»Inv kw *. -oę/lowy, ogrzewań* metodą Schwa-zn (w r. 1891 wyda. o 
ich 36.0010. Kijpbde boroermowe, parą ogrzewane (w r. 1891 wydano ich lń.5i)0) Kąpieie ga«oi*e z czystego kwasu w - 
glowrgo. Zskta i hydr. patzczny pod kieruok łm spenyalisty Dr* II. Eb >rsi (w roku 13 H wydano pro :*dur hydtopatycz- 
nych 33 000). Pici wód mineralnych miejscowych i zagraniczny b, żętyca, Kefir Gimnastyka le zn'c-8. Lekarz zdrój wy 
dr 17. Kopff cały sezon siale o-dynujący, Nadto l ł  lebaBy ao lu . /nktyk.jąoych. Spa ery. B rdz o łfe i’y pa k stpil- 
kowy, ziiaaouiicle dtraymany Bliżs.e i dalsze wy jscakl w orocei Karpaty. Mieszaania p-^eszto 2 .5^0 pokoi z komfortem 
urządzonych, i  pościeli, tompletn^, usiupą, d/.w.mkami eieat-yczi^mi, pucami Itd Kościół katolicki i cerkiew. Wspa­
niały dom zdroje wy, kilka i jstauracy . Kilka pe.synnatów prywatnych, mlecz*rn e cukieffi'e. Muzyka zwojowa pod Ido 
roukiem A. Wrońskiego od 21 maja. otaiy teatr. Koncerta. FraLwjncya r roku 189.3 4 600 esób. Sezon od 15 maja do 
80 września. W maju, czerwcu i wrześniu ceny kąpieli, pomleszkiń i ootraw w glćwnei restauracyi aaiione. Rozsyłka 

odv mineralnej od kwietnia dc listopada, składy we w:*ystki -h więtizych m'istach a k -ju i sagraaitą. W miłsiącu 
lipcu i aie-pmu u. igim żalne ulgi, jak uwolnienie od teks zdrojowych tg udziel me cle zostaną. Na ządani i q ifiala 
wyjaśnień C. Ił. Z a rz ą d  zd ro juw y  w K ry n ic y  1248 8-6

S»mpańgkfc feuuoM f w Mi­
łych, pół i ćwierć ila* kac1..

b ir r .  \r ln  , gęgier iśic. -I *- 
^ouslde. francnzkiu i i. u* t '■ 
d ii^  pritrdziur; M ci ii Uk- " J  

k w o ry , S ta i k ą  Zy- 
tn ló w k ę  

poleca

K aro l B ayer
i®!* fttg  •ailcy ira-

Kssklffl . U

SKŁAD  FABR YCZN Y
& k, uprzyw. fabryki

ś w l a - t o - w e j  s ł a w y
w  B E R f i p Ó R F

utołowe I deserowe
■e srebr? chla0’ ie, 3 i aipaki

N A C Z Y N I A  
oUci in n e  % c iy stopo  n lk l  |
e porccjialen. dlugokatnią) t n i l o “i

poleca
C. A, Cbr̂stlana lastspca

ĆiL^SKI
we Lwowie ulica Hstinańfeui L 3

W.

j T l̂apsiw

J3 a  u  k r o l n i c z y
Lłtowiewe

ulI!' c a  3  N /Ea,ja licZiŁica. 2 -
przejmuje zamówienia n* :

p s z e i i L s ę  ‘ b a . a a . s t t
o r y g in a ln ą  i  k r a jo w e j  p r o i ln k c y i  
('dmiany p*eeenh)y jsk d o tik e

nio mniej

ora« wszelkie inna 
bardan pieuną, f r a n c u s k ą  

M ors e o n e o u rs  itd.. niemniej na w.*zeik.e ja tń jan  k ą ta  
m o n ta ń s k ie ,  ■ s z w e d z k ie , s z a m p a ń s k ie ,  p r o b s ta js k ie  

o i as o brzymie „ I m p e r i a l  B a h ls e n a .
Bank rolniczy po leca:

l a w c * y  s z t i i e K n e ^ B a j g
a  p r o c e n t  i  ja k o ś ć  s k ła d n i k ó w , m a -  
i  p ł a c h t y  w nalleysrei ji kcści i po naj­

tańszych cenacf.
Bi ar u 8 anka r  1 hożego otwarte do końca w rześi ia o l 

godziny 9 do 3 po połuJnia. 1802 1-10

z  g w a r a n c y ą  . 
s z y n y  r o ln ic z e

A-ntyjte.virariii n
D .  G H I I 1 I D A

we Lwowie ul. Teatrami 16 wy sprzedaje 
następujące dziełt. za bajecznie niską eenę: 
Cze; sryńsk, . O dobruch koronnych byłej 
rzeesy nuspolitej polskiej, (zamia.t 3‘60, 
76 ct. Spin Imieniij. dowódzuów i sitabso- 
ticeiów z roku 1880/31. Dzieło ważne dla 
wszjsskieł rodzin polskL-h. (3 *ł.) 90 et. 
Stadnicki. C tronie elekcyjnym domu Ja­
giellonów w Poisc*. (80 ct). 25 ct. Stad­
nicki. Synowie Głdymina 2 tomy (V20) 
l-8('. Salyandy N. A. 11-st’rya - na So­
bieskiego i króleitwa ')Ol*kie?o 3 tomy 
(6 zł) 85 et. Schmitt ł l .  Dzieje narodu 
p isairgo od najdawniejszych do najnow 
i ayoh czasów krótko i zwięźle o powiedzie 
ne str. 1023 (/a.niant 4’2<!) 65 ct. Schmitt 
II, Kilka mysii na czasie w spraw-ch pn 
Lliczn^ch (30 ct). 16 c’-. Schmitt H. Kilkę 
Błósr bazatronnjch w spraw- utkiej 6 ct i 
ScbraTt H Ksiadi Hugo Kołłątaj i j»go 
przekładower (70) 20 cG Schmitt II. Na ' 
rodowość polska, je, pudstiuy, rozwój 
dz ejowy (76; 20 ct. Schmitt H. Panowa J 
me Stanisława Augusta (4 t. 1452. 10'50)

pisma

n

Brzoz-owekie^oNakładem ks. 
wyszła b lo g rf ii lf i

J . E. k ard yn ała

Albina Omjmkiep
księcia biskupa kraRowńkiego 

napisana p.zez
X .  W a c l j f e w a

kapucyna
Z portretem cena 2 0  e t.

Do aabyoia w oslnie/ssych księ­
garniach.

Hkspedyeya gió^rnaw księgami

J. li
W K r a f e o w - e .

18 l  1-2

IO m T atu i z o iła g l

1'60. ScŁmitt H. Pogląd na żywot i . _______ ___
H. Kołłątaj* 70 ct. SchnSEt II. Rc tosz V  y

; Żebrzydc rskwgo (4 2C 30 ct 7 V A
, H. Rys dziejów narodu pcu-k.ego od nsj- 
dawnie jszjch ezseów do roku 1763 (2 t. 
str. 1068 8 *ł. 80 ct. Szfzepaaowski. S ‘.
Nędza G&licyi 20 ct. _______

J A N  I I I  N A T O  W 1 C Z
poleca niezawodne i wjpióbo« ane

ś o d k i d o  wytępjU»ati!3 ov»stdÓA d u m o n y c k
m ia n o w ic ie :

F  E  jST I  Ł  I  N  Ziółka aniimolcwe Papier antlmolowy
do w y n isz czan ia  m o li z 
z a ro d k am i w  su k n ia c h , 
i m eb la c h , Flakon 6U ct.

( łM Y L O -f

do przechowywania 
futer.

Pudełko 30 cnt. 

M I K O T O N

ochrania od moli fuira, 
Bąknie, p o it /e r j ,  firanki 

i meble Sztuka 3 ct.

P r o s z e k  p e r s k i
do w ygubiania pcheł

l t. p.
Paczka 6. 10 ct. 

Flanon £0, 30 cnt 
W e  L w o w ie :  przy ul. Kopernika 1. 3, i przy ul. Halickiej róg Bo- 
mow. W  K c i k i  e  nukU-nnica 1. 20. C z e i-n io w e e :  Rynek 2.

w y tru w a  szw aby , k ara -  n ie zaw o d n y  ś ro d e k  do 
k o n y , s to n o g i św ierszcze  w y tę p ia n ia  p lu sk w . 
Bzozypaw ki k a ra lu c h y , f |a j to n  g ( | ,
p r u s a k n tp ,  F te k  on iiO Cl

Ż e g i e s t ó w
iy, »A --  -•

w Ganoyi nad Papradcm
staoya pouzlowa, telegraf 

w miescu.
Nńjsilniejjzu, szczawa żelah.sta, skuktosoia w chorobach 

kobieeyoh i ar.6mji. Lekarz zdrojowy Ur. WL H01NACKI.
Pora Kąpielowa trwa od lqo czerwca do końca września.

Kąpiele borowinowe, że aziste, hydropatyo:iue i  popraaowe.
a się -n-e wscystkicn wielkich 
składach wód ininąralayiih.Woda Żegiestowska

Kik- f Z w w W V***** 91

Dr. Adam Majewski
zw nęw^zy swói zakład wodoleoii- 

nitzy na Ki.*elee otworzył

w i własny .aa, oso 'no na ton oel 
wy budo w iny  iu budynku p rzy p ła ­
ca św. Zofji n7.przfcoiw w hoeu L 
i?ar u . tryjski sgo i wstępu na "Wy­

stawę krajową.

Własne lazienk.
L.a p ro ce d u r hydropafycznych .

Oryginalne ftos^opfy 
l Lonąines.

JAN K K 1 S E
zeg arm is trz  kole ' państw ow ej

Lwów, ulica SoljsKiego l 4. 
K o k  z a ł o ż e n ia  1H72. 

poloca zaszczytnie znai y m ghzyn 
i pracownię aegarmisb^L wiku, z 
obf-tem wyborem zegaikó■» zł - 
tych. srebrnyoa, met-Iowyuh ge­
newskich i s^wajuar'kich, zegarów 
podróżnych pa/ysaicn, pędułowych 
lagulatorow wiedeńskich.

Wszelkie r> pa”acje przyjm uje 
takowe punktualnie i  w w rm ię n  
n:-ej pod gw ar.ncyą wykon1’]"9.

1787 1-3
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Do wydzierża wienia
n* lat 6 od duia 24 marca 1895

W ieś G órki
W powiecie brzozowskim, 66 mnrgów łąk,

850 TjÔ CÓw ornłgo pol»,
Bliższych wiad./mości udzisli adwokat * l i c , 90 ci. K . aCoppe 

Dr. F wteuburg w Brzoiowie 1-3 |Uttttelaorfjr*tra. 8 81

Pomada Phónix ra wjBta-wie 
hygieaicznej w Sziutgardz;?* 
1890 oilznaciona joat Wed! 
lebarsbiego orzeczenia i ty­
sięcy pisiu ddękczyuaych a 
zn*n< , jako j> Jvny istnieją 
cy, is tu tn lP  dobry r nieszko­
dliwy środek, aby u pa/. 1 Ha 
tó," wywołać jeluy i buj iy 
porost wlosow, usunąć wyda 
stie jak i mszczeni* tje. Wy 
woiuj* także u ba-dzo mło 
dych panów silny poro.t ną 
sów. Poręczam za sku/ek i

uieoikodliwość. Stoik 80 ct. pocztą lub ża
Wiadań iJA

XXXXXXXXX:/XXX
r » i »

pp. Restauratorów
polecam:

Rury oynowe.
Węże gumowe.
Pierścienie gumowe.
Płyty gumowe.
Rury szkknne do aparatów. 
Pompy do piwa, Pinv.
Kapsle na butelk , KorkJ. 
Maszynki do korkowania.
Węż-» do spuszczania płynów 

itp. itp,

Hubner
Rynek 1. 38.

xx:oooooocxxxx

Alojzy
Lwó”

Przybywającym na wystawę krajową
polsca się

P.i rw s i y gahcyjSKi sk ła d

farb i maieryałdw
L w ó w ,  H o te l  G -rand

(obok nowego gmachu Kasy oszczędności) 
jako najtańsze źródło do zakupi ą

Farb, Lakierów, Pokostów i t d.
Artykułów domowych gospodarBkic. i 
prz mysłowych. Perfumaryi i artykułów 

toaletowych.
Zamówień-a z prowincvi usratecznia 

odwrotn.e
Onnik wysyła g^ati* i opłstnie.

£,m 4  o t  asoza* 
» praec h,Bu • * co 2f. 
mina! m iti kąpiel w 
domu 2to kupi wan­
nę lub kan*pkv 1 
aparatem ulepszo­
nym do ogrzai vjo- 
dy. Wanpy l lasacn- 
r g lakierowana, # u -  
sy cynków* k°’ l ‘

’7 ' cwńe a tursw- ' 
'zojov* t/i-o , pokoipw* pnrais ki 
łllozetj j-okoji we po ®ł. 9S fc-i1"-’**- po- 
tojowe pOHterSśran*. l f .  n »  a r ’l  # n  
uwów, li licu Jaąiello «.ka K 9< W  Słtiini* 

»an;Łti n-ąti* i ńanko. 8-C--t

j c.
W ZnokodRej G /uoyi Folwark

tab. 2ul morgów obbzaru, ^obrz*- 
zagospod*ro?>a“7 f  **Du4owany do .  >rza 
uaaia. \/y j— ~ąŁ  udz,e/i źa.ząd *s,j 
aumiczny W machowąj, poczU -Aacho *«

«Ł
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